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Nr. 218. Kraków, sobota dnia 3 maja 1906 roku. ROK XIV.

Wydanie wieczora* Cena IG halerzy

W Y C H O D Z I D W A  RAZY D Z IE N N IE  
Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Jozefa Rogosza.

Re£a tor raczę lny; Dr, Antoni Beaujire

„GLOS NARODU"

Osobna prenum erata ei 
wydanie pi .ranne w y r ts  
miesięcznie w miejsc* 
z odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h., wie 
czorny 10 hdl. Listy pieni 
źne przekazy na prenu­
m eratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenum eratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w  obręb 
monarchii i w państwi* 
niemieckiem. Reklamacje

OD AUMINISTRACYL
Szan. P, T Prenumeratorów upraszamy o 

rychłe odnowienie prenumeraty, celem uniknię­
c ia  przerwy w dostawie tłziennika.

Prenumerata wynosi na miesiąc maj w miej 
■sen 2 "Lor., z o, os żenieni 2 kor. 4G hal., na pro­
wincji 2 kor. 70 haL

Nowo. przystępujący prenumeratoruwie o- 
trzym ają jako premją-za dopłatą 1 kor. pięć na­
der zajmujących powieści: Mały Garnizon, Te­
raz i zawsze, Skrzynka z ametystu, Protegowa­
n i Panny ,de Landrellee, 1 Jan Mizcrja.

Konserwatyści a reforma wyborcza.
Jeden • naszych współpracowników w Wie­

dniu, m iał sposobność rozmawiać z posłem księ 
ciem Pawłem Sapiehą w przeddzień dymisji bar. 
•Gautscha. Ho/mowa dotyczyła naturalnie najw a­
żniejszych spraw bieżących, więc reformy wybor­

czej i taktyki Koła polskiego. Z apatryw ania księ­
cia Sapiehy poniżej podane są odbiciem opinji pe­
wnej części partji konserwatywnej w Kole pol- 
skiem — Nie mamy żadnego powodu podejrzy wata 
szan. pusła o nieszczerość, czy jednak z równem 
zaufaniem można przyjmować wynurzenia przy­
wódców większości Koła co do reformy wyborczej 
pojętej w duchu wybitnie demokratycznym, — o
tern pozwalamy sobie jeszcze wątpić...

• • •

Uwagi X Sapiehy co do znanej rezolucji Ko­
ła polskiego pomijamy jako juz przedawnione. O 
solidarności Koła, tak się wyraził p, poseł:

Tyle przyznać zdaje mi się i wolno i trzeba, 
że Koło polskie w Wiedniu, dawno tak ściśle złą- 
czonem. lakiem jednem, a zatem i tak polężnem nie 
było jak w jerj chwili, kiedy mu tylu grób kopało, 
kiedy tylu f., jego rozbicia już cieszyć się zaczyna­
ło. Przyzna,* i wolno i trzeba, że dla umiejącego 
obserwować dzieje ostatnich dni, to wielki tryum f 
idei narodoy ej, to dowód ponowny, a walny, że w 
naszem Kole, mimo wszelkie różnice i odcienie 
zdań i zapatrywań, jednak wszyscy w miłości dla 
kraju , w uczuciu wierności dla idei narodo­
wej się łącza,sjiotykają,—$ chętnie dla niej ofiarę z 
osobistych niosą zapatrywań. (Czy rzeczywiście 
wszyscy? — Przyp. Red.)

Ten tryumf, to takie niemal żywio­
łowe zszeregowanie się 9 dziesiątych członków Ko 
ła  pod sztandarem interesu narodowego, — jest 
kamieniem .obrazy dla wielu we W iedniu Z ma­
łymi wyjątkumi prasa wiedeńska zrozumieć, ale 
•zwłaszcza wybaczyć Kołu tej jego solidarności i 
■stąd pochodzącej siły nic może, —  a ponieważ nie­
stety, znamv v k raju  organa, które gwoli puczytno 
iśka czy ónfemałności, tak jjak „nasi najserdecz­

niejsi" wiedeńscy przyjaciele, nie szczędzą mozo­
łu by podsuwać Kołu polskiemu, a szczególnie tak 
Zwanym konserwatystom najdziwaczniejsze zapa­
tryw ania i tendencje w obecnej chwili, — przeto 
dbam o to by kraj wiedział dokładnie jakie jest 
istotnie zapatrywanie i stanowisko owych konser­
watystów.

Podsuwanie nam  m eustaane jakichś ubocz­
nych i ukrytych myśli i zamiarów, twierdzenie, że 
my jesteśmy zagorzałymi i nieprzejednanymi wro 
gami wszelkiej reformy wyborczej — jest czemś 
tak wprost, powiem niezrozumiałem, że mimo 
wstrętu do pode jrzywania, musi każdy nieuprze- 
dzony przyjść do przekonania, że tu  ze systemem 
ma się do czynienia, że tu  już nie o walkę zasad 
idzie, ale poprostu o zwalczanie osób. Gołębiej nie­
winności człowiek musi począć podejrzywać, że 
tym co z tak bezwzględna i na nic się nie ogląda­
jącą wytrwałością tłómkczą Kołu polskiemu, że 
ono jest głównym, jedynym wrogiem reformy- 
wyborczej, że ono jest jedyną przeszkodą dojścia 
do sk utku tej reformy, — nie o rzecz, ale o osoby 
chodzi, lob że im koniecznie potrzeba jakiegoś ko­
zła ofiarnego lub paraw ana, by własne zakryć za­
miary. — Mówi się, że Koło polskie uniemożebnia 
reformę, — aby przed ulicą i tłumem zakryć fakt, 
że nikt tak się tej reformy nie lęka, tak jej nie 
perhorreskujc jak Niemcy, i to wszyscy bez wy­
jątku.. — Z innej strony tłómaczy się szerokim 
Kołom, że konserwa czy też większość Kołowa nie 
chce parlam entaryzacji gabinetu bo nie chce re­
formy wyborczej, —  mięsza się umyślnie wszelkie 
pojęcia razem, by wodę zamącić, a  potem w niej... 
tem snadniej łowić.

Uważam tedy, iż wprost obowiązkiem każdego 
prawego obywatela kraju  jest tej robocie, tej u- 
inyślnej gmatwaninie kres położyć, jasno stawia­
jąc kwestję.

Uważam, iz obuwiązkiem uczciwości jest dać 
świadectwo prawdzie i skonstatować, że reformie 
wyborczej jako takiej, — nikt w Kole polskiem 
przeciwnym nie jest, — że niewolno identyfikować 
opozycji przeciw krzywdzącemu nasz kraj projek 
towi reformy bar. Gautscha, — ze sprzeciwianiem 
się zasadniczo wszelkiej reformie wyborczej — 
a już najbardziej nie wolno, sub poena zarzutu 
braku dobrej wiary, twierdzić, jak to czynią pewne 
dzienniki wiedeńskie, że Koło polskie i jego przy­
wódcy, odmawiając wejścia do gabinetu bar. Gau­
tscha, występowali ipso facto wrogo przeciw idei 
reformy wyborczej! W stąpienie do gabinetu bar. 
Gautscha, i to w chwili kiedy gabinetowi temu wy­
powiedziały przyjaźń nawet tak mu dotąd wier­
ne stronnictwa, jak Centrum katol., Słoweńcy i 
część postępowych Niemców, — to byłoby zwią­
zaniem naszej sprawy ze spraw ą tonącego okrętu 
bar Gautscha, byłoby bezwarunkowem i żadną 
prem ią nie nagrodzonnm podpisaniem projektu 
rządowego reformy wyborczej, uznanego przecież

przez całe nasze społeczeństwo, za projekt nie do 
przyjęcia, - -  byłoby zaprzedaniem narodowego 
interesu, za dwa mandaty i jedną tekę ministerjal- 
n ą !!!

Wielką tedy zasługą jest przewódców Koła, 
że zorientowawszy się w sytuacji, — nie dali się 
stropić z jedynie rozumnej drogi, — miską socze­
wicy ofiarowaną przez ministra, i oświadczyli, że 
chcą dalej pracować w komisji nad reformą wy­
borczą, w zasadzie się na nią godzą, ale z zastrze­
żeniem, że stan narodowy posiadania szwanku nie 
dozna, a rozszerzenie krajowej autonomji powa­
żnie zapewnionem będzie.

Pos. dr. Grabmayer przemawiając w Izbie 
przy dyskusji nad projektem rzędowym o refor­
mie wyborczej zakończył słowami: „Śmierć Gau- 
tschowskiej reformie wyborczej, — reform a wy­
borcza niech żyje!". — Mówią w W iedniu że ten 
poseł proroczym duchem natchniony te słowa wy­
powiedział. — Czy tak jest, najbliższe dni okażą — 
w każdym razie przyznać trzeba, że dr. Grabmayr 
w słowach tych wyraził zapatrywanie wszystkich 
poważnych członków austrj. parlam entu — a więc 
i Koła polskiego. — Owszem róbmy reformę w y­
borczą, ale rozumną i sprawiedliwą politycznie i 
społecznie, a zwłaszcza pod względem narodo­
wym!

• • •
Do powyższych wywodów pozwolimy sobie 

dodać jedną uwagę: ustawicznie słyszymy od kon 
serwatystów Koła, że chcą „rozumnej i sprawie­
dliwej" reformy wyborczej, — ale żaden z nich je­
szcze nie powiedział na czem ma polegać ten ro­
zum i ta sprawiedliwość. I właśnie dlatego wytwo­
rzyło się u ogółu mniemanie że konserwatyści chcą 
pogrzebać reformę przy pomocy takich ogólni­
ków. Bo przecież w życiu politycznem, co dla je­
dnych iest rozumnem i sprawiedliwem, ma dla 
drugich wprost przeciwne znaczenie. Więc dopie­
ro, gdy konserwatyści dokładnie i szczerze okre­
ślą swoje żądania, ogół będzie mógł nabrać prze­
konania o ile oni rzeczywiście wszyscy, jak twier­
dzi ks. Sapieha, chcą demokratycznej reformy wy 
borczej, tj. jedynej, o którą walczyć warto...

Stronnietwo u szczytu.
Wiedeń, i-go maja.

(Mm.) Izba poselska sejmu węgierskiego liczy 
453 posłów, w tem 40 posłów chorwackich. Ci gło 
sują jedynie w sprawach, które są wspólne dla 
Węgier i dla Chorwacji.

Z 413 mandatów wyłącznie węgierskich zdo­
było stronnictwo niezawisłości, którego program  
opiera się na programie Ludwika Kuszutha z 
m arca 1848 r., — 239 mandatów. Posiada więc 
stanowczą, decydującą większość w Izbie posel­
skiej.

Dziwne koleje przechodziło to stmanictwó. 
Jego początków trzeba szukać z*, raz w pierwszym
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sejmie, zwołanym na podstawie patentu lutowego 
w 1861 r. Wówczas atoli nie zarysowały się kon 
tury  owej partji zbyt wyraźnie. Gały naród ma­
dziarski protestował przeciwko systemowi Schmer 
linga, cały sejm był opozycją; Franciszek Deak o- 
sobiście redagował adres do korony, w odwet za 
który Schmerling kazał sejm rozwiązać.

Dopiero ugoda w 1867 r. sprawiła, że zwolen 
nicy Ludwika Koszutha skrystalizowali się w o- 
sobne stronnictwo, które odrzucało pakta, zawarte 
przez Franciszka Deaka. Sztabem generalnym 
stronnictwa byli emigranci, którzy po 1849 r. u- 
ciekli za granice i od gabinetu Andrassego otrzy­
mali pozwolenie n a  powrót do ojczyzny. Tylko 
Ludwik Koszuth nie wrócił, jehoć go w paru  okrę­
gach wybrano posłem sejmowym. Na czele p ra ­
wdziwych Koszuthowców, lewicy sejmowej, sta­
n ą ł Irany  i.

Razem z lewicą szło lewe centrum. Nie pod­
dawało się komendzie bezpośredniej Ludwika Ko­
szutha, lecz miało wspólny z lewicą program 
prawnn-państwowy i polityczny, a nawet szło pod 
wielu względami dalej niż Kossuthowcy. Owo le­
wa centrum tworzyła głównie średnia szlachta 
kalwińska,. Na jego czele stanęli Koloman Tisza 
i Koloman Giiyeny. Dla obu tych ludzi p rzec^i ha 
sła  z r. 1848 były tylko pozorem, aby zdobywać 
pularność, i środkiem osiągnięcia władzy. Ghyeny 
zdobył ją  wcześniej. Już w gabinecie Stefana Bit- 
to (1874—1S75) został ministrem skarbu. Ale raz 
etraciwTszy tekę nie wrócił więcej do władzy.

Koloman Tisza został ministrem spraw we­
wnętrznych w m arcu 1875 r., prezesem gabinetu 
w dn. 21 października 1875 r. Cynicznie i natych­
miast wyparł się całej przeszłości politycznej i 
dotychczasowego program u. Z zajadiiwością rene 
gata prześladował zwolenników Kossuta. Zagiął 
parol na  zniszczenie jego stronnictwa podczas wy 
borów. W  Sierpniu 1878 r. tak poprowadził wy­
bory, że t y l k o  s i e d m i u  K o s s u t o w c ó w  
weszło do Izby poselskiej. W  W iedniu zacierano 
ręce z radości. Zdawało się, że nowy prezes gabi­
netu raz na zawsze wygubił niebezpieczne stron­
nictwo. Była to ułuda! Gwałtami i przekupstwem 
niepodobna zabić idei. Przekonał się o tej praw ­
dzie lównież i Tisza.

Stronnictwo niezawisłości rosło w kraju  i w 
sejmie. Po jego stronie stała i młodzież uniwersy­
tecka. Pozostawała mu ona wierna i potem, gdy 
wstępowała w świat walki i pracy. Idea narodowa 
oburzała się na widok oportunizmu i korupcyi, 
uprawianych przez klikę Tiszy.

Już w 1890 r. stronnictwo niezawisłości — 
acz mniejszość — posiadało tyle siły, że zmusiło 
Tiszę do ustąpienia.

Dnia 20 m arca 1894 r. um arł pod Turynem 
I.uuwik Kossuth. Jego zwłoki — po 45 latach wy­
gnania dyktatora — przywieziono w dniu 1. kwie 
to ia do Budapesztu. W raz z zwłokami ojca przy je 
chali do stolicy synowie, Franciszek i Teodor. Ten 
drugi postanowił powrócić do Włoch. Franciszek 
został w ojczyźnie. Stronnictwo niezawisłości na­
tychmiast wybrało go prezydentem naczelnym czy 
li — jak inowią na  Węgrzech — honorowym.

T tutaj zaczyna się nowa era  w dziejach stron 
Wic twa. W prawdzie Banffy w wyborach od 28 do 
31 października 1896 r. zgniótł jeszcze raz Kossu­
towców, bo zamiast stu kilkunastu, wybrano ich 
tylko 56, ale było to zwycięstwo ostatnie. F ranci­
szek Kossuth, acz nie geniusz, okazał się wcale do- 
bryui wodzem Znawca parlam entaryzm u zacho­
dnio-europejskiego, człowiek wielkiej kultury, sy­
stematyczny w drobiazgach, zwolna organizował 
swe zastępy coraz to lepiej. Nadto urok nazwiska 
ryossutha okazał się olbrzymim. Wybory w 1901 
r. dały Kosouthowcom około setki mandatów. Wy 
bory w 190o r. umożliwiły rozbicie partji liberal­
nej i uzyskanie większości względnej — teraz w 
1906 r. bezwzględnej.

Stronnictwo niezawisłości stoi u szczytu po­
wodzenia, u szczytu, od którego się zaczyna upa­
dek.

Anarchja czy rewolucja?
Przed kilku dniami z trybuny socjalistycznej 

padły słowa wzywające lud pracy do rzezi i mor­
du. Poseł Daszyński ogłosił całemu światu, że so­
cjaliści na  to pójść m ają w lud, aby zarzewie bun­
tu wśród niego rozpalić. H asła te pan poseł powta 
rzał a:: dwa razy, bo nie zadowolił się rzuceniem

ich w przemowie swej w cyrku, ale chciał, aby 
lozbrzmiały one i na Rynku krakowskim. Powtó­
rzył je więc w drugiej swojej przemowie na Ryn­
ku krakowskim pod pomnikiem Mickiewicza.

Go chciał przez to p. Daszyński powiedzieć? 
Gzy może rozgoryczyło go tak bardzo odroczenie- 
reforiny wyborczej? Gzy też faktycznie o rewolu­
cji myśli?

Zdaje się jednak, że powody były inne. Poseł 
Daszyński chciał zdaje się przytępioną już cokol­
wiek wrażliwość swoich zwykłych słuchaczy, pod­
nieść podrażnić... i dlatego otworzył przed nimi 
wielką, ale jeszcze ciemną perspektywę przyszło­
ści...

I kiedy się słuchało przemowy p. D. w cyrku, 
zdawało się, że już — już — a  rewolucja będzie.

Wobec tego że słowa powyższe już padły, że 
postawiona została kwestja, iż lud pracujący, o 
ile nie otrzyma wnet swych praw powinien czyn­
nie wystąpić, nie można lekceważyć samej sp ra­
wy, ale zastanowić się do czego właściwie takie wy- 
stąpienia pana Daszyńskiego doprowadzić mogą. 
Gzy to co on zapowiada, będzie socjalną rcwrolu- 
cją, czy też bezmyślną anarchią?

Pewne wyjaśnienia pod tym względom daje 
nam poseł sa n w swojej przemówieniu. Wskazuje- 
mianowicie, iż przykładem dla proletarjatu Gali­
cji bęuzie proletarjat socjalistyczny za kordonem. 
Otóż jeśli przypatrzymy się tej „twórczej pracy“ 
jaką proletarjat „uświadomiony" w' obronie swych 
praw' tam rozwinął, -— mimo entuzjastycznych 
pochwał p. Daszyńskiego — skonstatować musi­
my, że on w prostej linii poprowadził kraj do a- 
narchji.

To co socjaliści robią w Królestwie, — pod ża­
dnym względem nie może być uważane za rewolu­
cję. Przez ciągłe bezmyślne strejki, przez ustawics 
ne krwawe zamachy doprowadzili do tego, ze dzi­
siaj Królestwo od dłuższego czasu jest formalnie 
pogrążone w anarchji. Niema dnia, aby dzienniki 
nie donosiły o nowem zabójstwie lub rabunku. 
Wszystko to dzieje się pud egidą tej lub innej par­
tji socjalistycznej, albo wprost pod ogólną m arką 
„socjaliści". Zapewne, — nie inoża bezwzględnie 
utrzymywać, aby wszystkie te rozboje faktycznie 
były organizowane przez socjalistów. Ale z drugiej

LOST T A L A L E JA .
P O W I E Ś Ć  

J. J. MIAŚNICKIEGO.
Przctlóm aczył z oryginału rosyjskiego Dr. M. S.

38. Giąg dalszy.
M atrena Teodorowna uśmiechnęła się, a  wzią 

wszy pod rękę swojego riazańca poszła z nim na 
terasę.

XXXVII
Tałałej całą noc prawie przewracał się po 

łóżku, wymyślając w jakiby sposob napisać rodzi­
com i żonie, żeby ani go na  wieś nie wzywali, ani 
żony do Moskwy nie przysyłali. Nic nie wymyśliw 
szy m achnął ręką i postanowił napisać krótko: 
„Z powodu zajęcia przyjechać nie mogę, więc 
przyślijcie Tenkę i co będzie to będzie.

W  sam dzień Matki Boskiej Kazańskiej przy­
jechała do Moskwy żona Tałałeja. Przyjechała obe 
cnie nie w kożuchu jak to było w zimie, ale w nie­
zgrabnym kaftanie mającym pretensję moskiew­
skiej mody i w cycowej chustce wiszącej niezgra­
bnie na  jej chudej figurze. Nie przytyła, ale poprą 
wiła się jej cera i ożywiły oczy, z których znikła 
dawniejsza apatja, wróżąc szybką poprawę. U Pu 
stócwietowych był nowy odźwierny, który też dość 
fam iliarnie zachował się wmbec baby wiejskiej, z to 
bołem, gdy ta  przed dom zajechała.

— Kogoż to matko szukacie? — zapytał, 
siedząc przy furcie i brzękając kluczami.

—  Męża przyjacielu, uśmiechnęła się szuka­
jąc w kieszeni pieniędzy.

— Męża? — zaśmiał się odźwierny. — zażyj 
na  miło',0!... właśnie też akurat u nas wór niena- 
poczęty*z mężami dla wiejskich bab... wybieraj lu­
bego!...

— Jam  nie potrzebuję cudzych... ja  mam wła 
snego Bogu dzięki — odpowiedziała śmiejąc się i 
z trudnością wysiadając z dorożki z tobołem. Gzy 
Tałatej Iwanicz teraz jest w domu?

— Tałałej Iwanicz matko zaw^sze w niedzie­
lę jest u pani na letniem mieszkaniu. A cóż ty 
chcesz od niego? Przyjdź jutro. O dziesiątej rano 
jutro go zastaniesz.

— Dalekoż to letnie mieszkanie panine stąd?
— W  Sokolnikach.
Tenia położyła na ławce tobołek obok kluczów 

odźwiernego i namyślała się czy lepiej pojechać 
na letnie mieszkanie, czy też tutaj poczekać do 
,u tra.

— A mój swojaku daleko też stąd do tych 
Swokolnik? spytała.

— Sokolniki, a  nie żadne Swokolniki, dobit­
nie powiedział jej odźwierny, ciemięgo chłopska! 
Zawsze bestje nazwy moskiewskie musicie prze­
kręcać. W czoraj taka sama jak ty, szwagra Teo­
dora szukała, jakby to mało było Teodorów na na 
szej ulicy. Tu Teodora jakiego w każdym domu 
znajdziesz... a nazwisko kupca, w którego domu ten 
jej szwagier Teodor mieszka, to tak przekręciła, że 
sam rewirowy nie mógł zgadnąć. Sokolniki, a  nie 
Swokolniki. Buraki tylko same na wsi żreją i my­
ślą, że w Moskwie taka sam a moda. Sokolniki, mat 
ko. A tyś Riazanka?

— Riazanka, kochanie.
— Wszystkieście wy tam  baby tępe. Wege- 

larjanki. U nas raz jedna była z Riazani za ku­
charkę, to solone ogórki jadała  z ziemniakami, a 
to tak z wielkiej mądrości. Ty też tak Swukolni- 
ki.. Sokolniki.... Do nich tam i nieblisko i nieda­
leko... tak średnio, rozumiecie? J a  też tak patrzę 
i patrzę na ciebie i zaraz sobie pomyślałem, że to 
gęba całkiem riazańska... Ale na  cóż ci potrzebny 
Tałałej Iwanicz? Gzy masz do niego jaką proś­
bę, czy co?

— J a  przyjechałam do niego...
— Widzę, żeś nie piechotą przyszła... czy to 

jednakże z prośbą, czy też tak sobie. To najlepiej 
będzie jutro wczas rano przyjść... on nie lubi na 
letniem mieszkaniu żadnych interesów , bo i pocóż 
on tam  jeździ na to letnie mieszkanie? Dla wy po 
czynku. Taki już u nas porządek matko; przez 
dzień siedzi się w mieście, a  na wieczór jedzie się 
na letnie mieszkanie dla chłodu... z panią na spa­
cer i pić herbatę...

— Naprawdę jeździ on z panią po space­
rach'? — słabym głosem zapytała Tenia, siadając 
na ławice...

—  Jak  czasem. Posiedzą sobie a  potem jadą 
po parku... byle użyć świeżego powietrza.

— Tak to 011 i jeździ?

— A cóż ty myślała? Teraz prawdziwe pań ­
stwo to sobie tak używa; weźmie sobie laseczkę do 
ręki, papierosa w gębę i jazda na spacer.. Ja k  
chcesz to idź... ale na co ci Tałałej Iwanicz?

— W udwiedzinv, kochanko, przyjechałam 
do niego...

— W odwiedziny? A cóż ty mu jesteś? Swo 
jaczką? Z tej samej wsi?

— Żona jego jestem...
— Żona? I skoczył odźwierny z ławki aż się 

klucze rozleciały.
— Ach Boże mój jedyny! A dajcież wasz 

tobołek, to potrzymam... Więc małżonka? A ja­
kiż ja  niedomyślny... może się herbaty napijecie 
boście zdrożona, w tej chwili, ja tu  zaraz samo­
war, proszę ze mną, pozwólcie.... frasobliwie mó­
wił odźwierny, skonfundowany niespudziewa- 
nem odkryciem... przecież do jego pokoju trzeba, 
a  może co przekąsicie, ja  tu  zaraz kucharce...

— Niczego kochanku nie chcę, uśmiechnęła 
się Tencia...

—  Ach, Boże mój jedyny! Bo to i ten drugi 
kuczer wymosił na dziś u Tałałeja Iwanicza 
z domu, tak żeby nie to, tobyśmy was wózkiem od 
stawili na letnie mieszkanie.

— Ale ja sobie dorożką pojadę... nie myśla­
łam, że Ta.ałej Iwanicz na letniem mieszkaniu, 
bo bym była ią samą dorożką pojechała tam  od- 
razu...

— Proszę być spokojną, ja  natychmiast d ru­
giego zgodzę i doskonale mu wytłumacz" gdzie 
to jest. Ach! Boże mój jedyny! Ni" u .ii,* rzycie, 
jak ja  tego... no, żeby żona!.. Ro/.e nu
I nie czekając zgodzenia r ‘ ftfcni d  , ..up
po dorożkę. ,

X X ^V IJI.
W łaśnie Tałałej po śniadaniu z panią sie­

dział sobie na  terasie i .zapalał cygaro... bo Mu­
tr en a Teodorowna lubiła jak od mężczyzny czuć 
było dobre cygaro i zawsze też Tałałej czy to sie­
dząc z nią, czy idąc na <mi,o.er, był przez nią po­
częstowany cygarem. GA r>alić musiał. — Wdo- 
wra siedziała z nim sa;c, am, wysławszy dzie­
ci z niańką na spa. er do parku i rozmarzona pa­
trzyła na  kawałek węnitnego nieba przeglądają­
cego między sosn oni.

(Giąg dalszy nastąpi.)

Józef fflassar
w Krakowi^ uUoa P lorya ń ska  L, 16.

P o le c a  n a  o b e cn y  se zo n  N o w o ś c i  d la  P a ń  na śn ien ie w  w e łn ie , 
J edw ab iu , b a ty s ta c h . zeU raoh  i t .  <L, J a k o te ż  o g ro m n y  "Wybór 
N o w o ś c i w  k o n fe k c y i  d z ie c ię c e j - — T o w a r  y^oltorowy, —  Omny

u m ia rk o w a n e .
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stiony im przypisać trzeba winę, bo przez ciągłe 
•rozprężenie stosunków społecznych doprowadzili 
właśnie do tego, że dziś lada rzezimieszek lub zło­
dziej pod „sztandarem socjalistycznym" podejmuje 
swoje „wyprawy".

Gzy wobec tego propaganda taka jaką pro­
wadzi Daszyński i u nas nie będzie m iała tych sa­
mych skutków7?

O rewolucji socjalnej, dziś wobec tak małego 
uświadomienia i wyrobienia naszych klas pracu­
jących mow7y być nie może, — podjudzania pana 
posła doprowadzić więc mogą jedynie do anarchii.

W yrażenie z jego przemowy, że „ogniem bun 
tu  otoczą chłopi dwory szlacheckie", tak — z da­
leka, — trąci rokiem 1848, i mimowoli przypomi­
na  rolę jakiegoś „dobrze zasłużonego" m andatarju  
sza austrjackiego z tych czasów7.

Jako powód właściwy i niby jedyny rewolucji 
podaje tak p. Daszyński jak i centralny komitet 
socjalistyczny sprawę powszechnego głosowania. 
Gzy jednak spraw a ta, — mimo iz, zasadniczo jest 
baidzo ważna wystarcza na usprawiedliwienie rzą 
dów7 „ulicy":' Nie — bo rozmyślne propagowanie 
anarchii wogóle niczem usprawiedliwić się nie da.

Zdaje się, iż panowie „towarzysze" w zapale 
oratorskim przeholowali trochę. Niechże się liczą 
z tern, ze do chwili urzeczywistnienia w praktyce 
„państwa soc jalistycznego" jeszcze bardzo daleko. 
Tem samem uważać powinni, aby się sami w obie 
tnicach swych nie przelicytowali; winni je tak roz 
mierzyć, aby wystarczyły na utrzymanie na uwię­
zi umysłów przez cały ten olbrzymi międzyczas. 
Inaczej tak, jak nieraz kupiec, mimo widoków do­
brego interesu na tydzień przedtem bankrutuje, 
tak  i oni zbankrutować mogą na swych przedwcze­
snych obietnicach...

W . H.

Ruch polityczny w kraju
— Zgromadzenie ludowców w IwkoweJ. Piszą jo  

nas z Brzeska: Na dzień 29 kwietnia zwołali ludowcy 
zgromadzenie w Iwkowej tpow, Brzesko), na które przy 
było też z Bochni kilku zwolenników „Centrum ludowe­

go". Ody ich Judowcy zobaczyli, chcieli ich najpierw7 
zastraszyć „żebyście nam chłopów nie buntowali": Tak 
powiedział centrowcom Wojciech Szczepański, pisarz 
gminy, dodając: „bo jak nie, to w as zaaresztujem y!“ Czło 
nek centrum Piotr Jaworski wyśmiał go i odszedł. Gdy 
widzieli, że to nie skutkuje, a śmiech tylko -wzbudza, u- 
dan się w  pokorę i prosili, żeby się też jak najspokojniej 
zachować, co im też nasi przyrzekli. Zgromadzenie za­
gaił zwołujący: dr. Bernadzikowski i polecił na przew. 
Bojkę, który objąwszy przewodnictwo udzielił głosu p. 
Olszewskiemu. Olszewski sposobem ludowców, zaczął 
napadać na ministrów, panów starostów , szlachtę i na 
Centrum ludowe, tw ierdząc, że to są wszyscy przeciw ­
nicy reformy wyborczej, a obrońcami jej, to tyiko lu­
dowcy i Daszyński. Zastrzega się jednak, że „nie wzięii 
ślubu" z socyałami. Twierdził dalej, że posłowie centrum 
wstąpili do Koła polskiego za pieniądze! A mówię to, 
rzekł p. Olszewski dla tego, bo i mnie „panowie" (ale 
nie mówił, którzy) dawali pieniądze, ale ich nie wzią 
łem i nie wstąpiłem do Koła. Zarzucał ks. Żyguiińskiemu, 
że robi jakieś układy z Kołem Polskiem przeciw refor­
mie wyb., a skończył ni stąd ni z owąd słow am i: „na nic 
się przyda dużo gadać jak niema dutków!"...

Dr. Bernadzikowski omawiał spraw ę Ref. wyb. i 
przytaczał cyfry statystyczne ile to szlachta milionów 
zdarła z chłopów przez złe ustawy, — żądał icli zmia­
ny, oraz reformy wyb. „bo co się należy Bogu to Bogu, 
a co się należy ludowi to ludowi."

Następnie zabrał głos P iotr Jaworski z Bochni i 
przyznaje, że reforma wyb. da ludowi w ;elką korzyść, 
jeżeli ją dostaniemy i jeżeli lud z niej będzie korzystał. 
Ubolewa jednak nad tem, że Polacy zamiast iść razem 
jako bracia i walczyć o lepszą dolę dla ludu i poi. naro­
du, w  tak ważnej jak obecna chwila, w  niezgodzie sami 
siebie zwalczają, a Niemcy się śmieją, że my rozdarci na 
3 dzielnice sami się dobijamy! P rzytacza powody dla 
jakich to ludowcy rozbili jedność ludu, raz że nie chcieli 
przyjąć zasady chrześcijańskiej, a powt.óre że Stapiński

chciał koniecznie sam być komendantem, skończył o- 
krzykiem niech żyje lud polski i niech się łączą pod 
sztandarem chrzęść, ludowym! Niech żyje chrześcijań­
ska demokracya!

Bojko na zarzut, że ludowcy nie chcą przyjąć zasady 
chrześcijańskiej odpowiadał różnymi dowcipami, naresz­
cie przyznał się, że wierzy w Boga i boi się go i Śmierci 
się boi!

Fr. M aiszalski z Bochni zapytuje go dlaczego nie 
przystąpił do „Centrum ludowego", ale Bojko na żadrą 
już interpelacyę nie dał odpowiedzi. W. Pilch z Koła­
czyc, zabraw szy głos w ytknął rozmaite błędy ludow­
com i zarzucał im, że z nimi niema co mówić o jedneści, 
bo oni jej nie chcą.

Bojko wobec takiego zwrotu sprawy zamknął zgro­
madzenie, a ludowcy skupieni w sieni koło prezydyum 
śpiewali „Gdy naród do boju!" Chrześcijańscy zaś de­
mokraci zaśpiewali na polu „Jeszcze Polska nie zg in ę ła '. 
W  ten sposób zwołane przez ludowców zebranie skoń­
czyło się ich moralną klęską.

M. P. J.

Nasz przemysł zdrojowy*
Dr. J. Steller Sawicki były długoletni inspektor szp. 

kraj. zamieścił w „Słowie Polskiem" artykuł pod po­
wyższym ty tu łem :, który z powodu swej aktualności, 
ogólną zwrócił na siebie uwagę. Autor, znany znawca 
naszych zdrojowisk pisze:

Po przyłączeniu Galicji do Austrji, cały przem ysł 
galicyjski, a zarazem i przem ysł zdrojowy zostały po­
święcone interesom niemieckich i czeskich prowincji pań 
stwa, a w ładze centralne czuty dobrze wielkość zbrod­
ni popełnionej na Polsce i były przekonane, że wcześ­
niej lub później przyjdzie jej stracić zabraną prowincję; 
więc starano się wycisnąć ten kraj, aby można było od­
dać go bez żalu, że coś jeszcze w nim zostało, czego nie 
można było zabrać.

Zmiana pod tym względem nastąpiła dopiero po klę­
skach Austrji, dopiero z chwilą ogłoszenia konstytucji 
i nadania krajowi autonomii.

ŚSJ

W roku 1791.
Sejm obradował już cztery lata, przebieg jego 

dostarczył niemało dowodów, że w narodzie od 
czasu pierwszego rozbioru przybyło wiele światła 
i wiele patrjotyzmu, ale ratunek potrzebny rychły, 
a  sesje za sesjami mijały na rozprawach, nieraz 
całkiem czczych. ,

Wtedy najdzielniejsi mężowie postanowili 
niespodziewanem szarpnięciem wyrwać kraj z do 
tychczasowrgó stanu i odrazu wprowadzić na no­
wą drogę postępu: zniszczyć anarchię, uregulo­
wać stosunki, wzmocnić rząd, usunąć na zawsze 
znieprawiające wybory królów, słowem dać pań­
stwu polskiemu nowożytne zasady i podstawy 
bytu.

Oddawna w tajemnicy naprzód pracowano 
około czynu tego. Marszałek Ignacy Potocki był 
duszą dzieła, pomagali mu marszałek Małachow­
ski, Kołłątaj i kilku innych. Przypuszczony do 
tajemnicy sekretarz królewski do włoskiej ekspe­
dycji, ksiądz Piatoli, człowiek światły, uczony, 
poczciwy, posiadający ufność królewską. Przez 
niego zaczęto wprzód macać trwożliwego Stani- 
sława Augusta. Przeląkł się zrazu słaby m onar­
cha, iecz gdy mu przełożono, jak wielkie dla kraju 
spłynie dobrodziejstwa, jak wielką sam przez nią 
zyska władzo, jak imię swe drogiem Polakom, 
nieśmiertelnem zostawi, skłonił się do dzieła i sil­
ne dawał mu w7sparcie. Narady około dzieła tego 
zaczęły się naprzód w skromnem mieszkaniu ks. 
Piatologo w zamku królewskim. Król jak tylko 
można incognito wymykał się z swoich pokojów 
i bocznemi kurytarzanii spuszczał się do Piatole- 
go. Towarzyszył mu tylko dworzanin jego, głu­
chy i niemy Wilczewski, kasztelanie wiski, dwie 
zapalone świece niosąc przed nim. Tam już sprzy 
siężonych swoich zebranych zastawał.

N a tych posiedzeniach spiskowych niemal 
przygotowano nową ustawę państwa czyli kon­
stytucję.

Dnia 2 m aja posiedzenie wstępne zwołano 
wieczorem do sali klubu patrjotycznego w pnjfteu 
Radziw7iłłowfskim, dokąd się wprzódy zwykli się

byli zbierać „przyjaciele now7ej ustawy". Wcho­
dzący opowiadali się hasłem: „By dobrze byio
Ojczyźnie."

Tam ostatecznie „ustawę" przyjęto. Uchwa­
lono przedsiew7ziąć środki ostrożności na dzień ju ­
trzejszy. Na czele straży wojskowej postawiono 
ks. Józefa Poniatowskiego.

Jednocześnie w7 pałacu poselstwa rosyjskiego 
w tym czasie zgromadzeni byli zwolennicy rosyj­
scy: Branicki, Kossakowski, Ożarowski, Jacek 
Małachowski i inni, szukając środków oparcia 
się temu, jak oni go zwali, spiskowi i rewolucji.

W gorączkowym niepokoj u przeszły w stolicy 
trzy doby ostatnie. Z obu stron rozgłaszano naj­
dziwaczniejsze wieści. Odgrażali się jedni, że 
gwałt gwałtem odeprą i spiskowych na szablach 
rozniosą; drudzy korzystając z tych pogróżek, 
w mawiali w ludność stołeczną, że stronnicy rosyj­
scy chcą wypędzić Małachowskiego z Izby jako 
oddanego mieszczanom, a króla zmusić do cofnię­
cia praw a o miastach,przyczem celniejsi przyjadę 
le m ieszczanka szczególniej Potoccy, mieli paść 
ofiarą, skąd wmiosek oczywisty, że miasto nie może 
pozostać obojętnem, owszem bronić powinno swo­
ich opiekunów.

Najwięcej wygrażał hetman Branicki.
Od samego rana  ruch niezwykły nastał w 

W arszawie w dniu 3 maja. W yruszyły z koszar 
pułki piesze i kunne, wysypała się na ulice ludność 
bogatsza i uboższa, stanęły cechy pod 
chorągwiami radni m iasta z prezydentem i wice­
prezydentem. na czele; wszystko to zdążało, śpie­
szyło ku zamkowi. Kto mógł wciskał się do gma­
chu na schody i krużganki; kto mógł stawał na 
podwórzu, na placu, w przybocznych ulicach;wszę 
cizie było jak nabito. Nie była to prosta ciekawość; 
ludność nie szła tam. jak dotychczas, chcąc przy­
patrzyć się jedynie głośnym mężom, pięknym ka­
retom, okazałemu zjazdowi; nie, coś głębszego po­
ruszało temi tłumami. W arszawa od dawna była 
zjednana dla Sejmu, lecz krążące od kilku dni po 
głoski zaciekawiły ją  mocno, rozbudziły we wszyst 
kich gorączkowe oczekiwanie, niepokój, jakby prze 
czucie, że miało stać się coś nadzwyczajnego, co 
miało zdecydować o lośAch narodu. Wiedzieli do­
brze mieszczanie, że uchwały sejmowe zapadną

bez nich; mimo to cisnęli się na Zamek, chcieli być 
najbliżej króla i sejmujących, i samą obecnością 
dawali świadectwo, że sprawa, która tam odgry­
wać się będzie nie jest dla nich obojętną. Był to 
znak wyraźny budzącego się życia publicznego w 
mieszczaństwie; odpowiedź wymowna na  prawo 
o miastach i na przyjęcie miejskiego przez sejmo­
wego marszałka. W arszawa bodaj czy nie po raz 
pierwszy, poczuła się w tym dniu stolicą Polski.

Sala sejmowa przepełniona; w galerjach ko­
biety, na ławach arbitrowie, których liczono wię­
cej tysiąca. Przed harjerą marszałkowską stał ks. 
Józef Poniatowski, gen. Gnłkowski, ad ju tan t krr 
lewski i niemało ułanów ; z przeciwnej strony tron  
otoczony oficerami gwardji królewskiej, wśród 
nich brygadjerowie Wielhorski, J a n  Potocki i 
pułk. Hofman. Przeciwnicy projektu wcześnie za­
jęli swe miejsca, ale nie spuszczali ich z oka zwią­
zkowi, owszem przy każdym z nich ustawili po 
dwóch po trzech zaufanych arbitrów. Z wielkim 
rozmysłem i zręcznością przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności tak, że sam a przewaga sił po 
stronie związkowych przekonywała oponentów, iz 
niepodobna myśleć o jakimś gwałtownym wybu­
chu, któryby mógł zakłócić i przerwać posiedze­
nie sejmowe.

W kilka minut po 11-tej król wszedł do sali, 
poprzedzony od marszałków i w licznej asystencji; 
powitano go hucznymi okrzykami.' Marszałek w. 
kor. uderzył po trzykroć laską, nastała cisza, Ma­
łachowski otworzył posiedzenie.

Opisów posiedzenia tego mamy mnóstwo. 
Znajdują je czytelnicy w broszurze ks. Kalinki 
„Konstytucja 3-go m aja" i w dziele Kraszewskie­
go „Polska w czasie trzech rozbiorów".

Z jednej strony widzimy zgodne wytrwałe 
usiłowanie twórców konstytucji, ab^ dzieło dopro 
wadzić do skutku, z drugiej wybryki opozycji, 
wśród której najbardziej zasłynął Suchorzewski, 
poseł kaliski.

Wreszcie przeczytana ustawę. Większość o- 
grommi wołała: zgoda! zgoda! Ale opozycja do­
magała się rozpraw.

(Ciąg dalszy nastąpi).

■ m iO D O S y m if l  Kazim ierzo Rybackiego
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Braki naszych zdrojowisk już od dawna zw racały 
uwagę ogółu mieszkańców Galicji. W szyscy czuli, że 
sp raw ą tą zająć się potrzeba, bo kraj, posiadający takie 
znakomite źródła, jak Truskawieckie, Szczawnickie. Kry 
nickie, Krościeńskie, Rabczańskie, lwonickie, Lubieńskie 
Morszyńskie, W ysowskie, Żegiestowskie itd. i takie uz­
drowiska, jak Zakopane i podnóża Beskidu, nie może 
zadowolnić się minimalnymi dochodami, jakimi są docho 
dy zdiojowisk naszych w porównaniu z tern, co otrzy­
mują zdrojowiska zagraniczne.

P race, przedsiębrane przez pojedyńczych ludzi i 
przez stowarzyszenia, zrobiły już wiele dla zdrojowisk, 
jednak nie w ytw orzyło się jeszcze pojęcie, że takie da­
ry  natury należą nietylko do osób i instytucji lub rzą­
du, ale i do całego kraju, i że ma on prawo w ym a­
gać od właścicieli, aby zakłady te nie były gorszymi 
od zakładów istniejących w zachodniej Europie.

Myśl, że zdrojowiska i uzdrowiska należą do zakre­
su kultury krajowej, wypowiedzianą była po raz pierw ­
szy w sejmie przez posła W ład. Koziebrodzkiego, a 
wniosek, postawiony przez niego, aby wydział krajowy 
zajął się tą sprawą, został przez sejm uchwalony.

W tedy to namiestnictwo wyraziło życzenie, aby u- 
rządzenie zdrojowisk i uzdrowisk zostało ustąpione je­
mu, przyrzekając porozumiewać się co do tego z W y­
działem krajowym. Całe jednak urządzenie ograniczało 
się na ułożeniu statutów  i regulaminów, a także na przy 
dzieleniu do każdego zdrojowiska komisarza iządowego 
znającego się na potrzebach podobnych zakładów, jak 
ślepy na kolorach.

Takie biurokratyczne załatwienie spraw y nie mogło 
dać żadnych dodatkich rezultatów; zostało wszystko po 
dawnemu, a publiczność coraz to głośniej szem rała na 
W ydział krajowy, który wypuściwszy z rąk swoich za­
rząd tej wielkiej gałęzi gospodarstwa krajowego, nie 
miał możności cofnąć swej decyzji, z powodu samej kur 
tuazji. Tymczasem skargi na zdrojowiska były tak na­
glące, że Sejm polecił Wydziałowi krajowemu zapytać 
namiestnictwo, co ono zarządziło dla podniesienia na­
szych zdrojowisk i jakich dopięło dodatnich rezultatów 
Żądanie to wywołało ze strony namiestnictwa życzenie 
zwołania ankiety z ludzi fachowych, lekarzy, profeso­
rów  fakultetu medycznego, dla wspólnego obmyślenia, 
co robić należy aby zadość uczynić wymaganiom tej 
ważnej sprawy.

Lecz każdy, kogo obchodzi los zdrojowisk naszych, 
czuje, że w tedy tylko da się coś zrobić, gdy spraw ę tę 
weźmie w ręce ten, który wszystkie prywatne usiłowa­
nia połączyłby w jedno, kto byłby wyposażony w powa­
gę, w cichą i szczerą wolę, a także w środki materjalne 
U nas taką osobą, taką instytucją jest tylko sejm i W y­
dział krajowy, jako jedyna i najwyższa instytucja zu­
pełnie nasza, zdająca sobie jasno spraw ę, czego krajo­
wi na polu przemysłu potrzeba i mogąca skupić dokoła 
siebie wszystkie czynniki nad uprzemysłowieniem kraju 
pracujące, aby pracowały dla tego programu.

Jakie więc są środki dla podniesienia przemysłu zdro 
jowego w  naszym kraju?

Pierwszym  warunkiem jest oddanie zarządu zdro­
jowisk, należącego z natury rzeczy do zakresu spraw  
kultury krajowej, w  ręce W ydziału krajowego.

Dalej należy przystąpić do usunięcia dotychczaso­
wych braków naszych zdrojowisk i ujednostajnienia ad­
ministracji ich, o ile warunki miejscowe pozwalają. Nie 
ma wątpliwości, że właściciele zdrojowisk za opiekę i 
pomoc w potrzebie z radością przyjmą zarządzenia W y­
działu krajowego, który w tym celu utw orzy osobną ra­
dę, składającą się z osób gruntownie obznajmionych z na 
szymi zdrojowiskami.

U nas mógłby już teraz objeżdżać wszystkie zdro­
jowiska, badać miejscowe administracje i urządzenia, no 
tow ać braki i dawać wskazówki na miejscu teraźniejszy 
inspektor szpitali, który posiada do tego wszelkie kwal' 
fikacje.

P rzy takim objeździe należałoby zwrócić uwagę na 
to, czy dojazd od ostatniej stacji kolei żelaznej do zdro­
jowiska jest dobrze urządzony i czy powozy dla trans­
portu chorych i ich rzeczy są dobre, czyste, a także, 
czy cena przewozu jest stałą i niezbyt wysoką.

Dalej jakie są mieszkania dla gości pod względem 
wewnętrznego urządzenia, umeblowania, wentylacji i 
kanalizacji, a także ceny. Czy łazienki i wszelkie urzą­
dzenia lecznicze odpowiadają wymogom obecnej balneo- 
terapji.

Tajemnica Hapona
K rążące od pewnego czasu tak sprzeczne wia 

domości z powodu tajemniczego zniknięcia Ha- 
pena doczekały się wreszcie w yjaśnienia. P e ­
tersbursk i „W iek X X “ otrzym ał z B erlina list, 
w którym „sąd robotniczy" zawiadamia, że Ha- 
pon został skazany na śmierć i że wyrok ten wy

konano „Sąd robotniczy14 w dokumencie tym  
zawiadamia, że m iał niezbite dowody iż Hapon 
po powrocie do Rosji m iał stosunki z byłym  sze 
fem departam entu policji Łopuchinem, z wice 
dyrektorem  tegoż departam entu  Raczkowskim 
i naczelnikiem pet. oddziału „ochrany" pułk. 
żandarmskim Gierasimowem. Wymienieni 
urzędnicy policyjno-żandarm scy obiecali Hapo- 
nowi pomódz do otw arcia hapońskicli stowarzy 
szeń robotniczych jeśli Hapon opowie wszystko 
co wie o rewolucyi i rew olucjonistach Hapon 
zgodził się na to i podjął się nawet m isji wy 
śledzenia spisków przeciw carowi, W ittem u i 
Durnowowi. W  tym  celu H apon zwrócił się do 
jednego z swych towarzyszów o współudział w 
szpiegostwie, proponując mu 25,000 rnb za wy 
danie jednej spraw y. Hapon zachęcał tego ro­
botnika, ahy nie robił sobie żadnych skrupułów, 
ponieważ 25.000 rb. „to duże pieniądze" i w imie­
niu Raczkowskiego gwarantował mil osobiste bez­
pieczeństwo, gdyby dowiedziono się 'o  jego szpie­
gostwie.

List „sądu robotniczego" wylicza dalej szereg 
innych przestępstw H apona i nadużyć, oraz przy­
tacza fakty, stwierdzające niezbicie fakt iz ów 
„rewolucyjny" pop był pospolitym szpiegiem rzą­
du rosyjskiego.

Gdzie i w jakich warunkach został Hapon 
zabity, komunikat „sądu robotniczego" nip poda­
je. Nadmieniwszy tylko, iż szczegółowy protokół 
całej sprawy będzie niebawem ogłoszony, wylicza 
wszystkie dokumenty, pieniądze i przedmioty, 
jakie znaleziono przy Haponie w czasie wykona­
nia wyroku. Jak  wiadomo, rzeczy te i papiery, o 
czem doniosły telegramy, zostały przed kilku dnia­
mi przesłane petersburskiemu adwokatowi Mar- 
golinowi, który m iał być obrońcą Hapona w jego 
rozprawie sądowej.

Powyższe relacje rozwiewają obecnie mgłę 
tajemnicy, jaka otaczała osobę Hapona. Ów „bo 
bater", co w dn. 22 stycznia 1905 r. poprowadził 
robotników pod pałac carski i tym pochodem dał 
początek rewolucji rosyjskiej, sam skończył jako 
agent i prowokator policyjny!

KRONIKA.
K U P U JC IE  TYLKO U CH RZEŚCIJAN!

Kraków, 5-go maja.
— Kalendarzyk kościelny. W 3 niedzielę po Wiel- 

kiejnocy Opieki św. Józefa, Jana apostoła w oleju mę­
czennika; w  poniedziałek Domiceli i Benedykta papie­
ża w yznaw cy; we wtorek Stanisława biskupa kraicow 
skiego męczennika.

Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 4 minut 10, zachód przy 
pada o godzinie 7 minut 2, długość dnia godzin 14 m. 52,

— Kalendarz niedzielny. W niedzielę dnia 6 maja.
Teatr miejski: wieczorem „W iele hałasu o nic."
Sala Rady powiatowej: popołudniu o godzinie 5 wal

ne zgromadzenie „Tow arzystw a Tatrzańskiego".
Strzelnica: przed południem Walne zgromadzenie 

członków'; po południu otwrarcie Strzelnicy.
Park dra Jordana: popołudniu Festyn „Harmonii".
P ierw sze Stow'. W eteranów wojskowych: popołu­

dniu W ycieczka na Wolę Justowską z muzyką wdasną.
Park Krakowski: popołudniu Koncert muzyki 100 

pułku piechoty.
Chromofotoskop przy ulicy Floriańskiej „Francuzka 

Szw ajcaria" w 50 obrazach.
— Nabożeństwa. W Katedrze na Wawelu, we w to­

rek w dzień św. Stanisława, Suma pontyfikalna.
U OO. Paulinów na Skałce rozpoczyna się odpust 

trw ający przez całą oktawę.
W Katedrze na Zamku w tymże dniu w  gro tach  

królewskich Msza św. za duszę śp. królowej Barbary 
Radziwiłłównę!.

— Sprawy miejskie. Komisja Rady miejskiej dla za ­
łożenia Okręgowego Urzędu pośrednictwa pracy i Sck- 
cya skarbowa odbyły wczoraj pod przewodnictwem Pre 
zydenta miasta, Dra Leo, wspólne posiedzenie, na któ- 
rem przeprowadziły szczegółową dyskusyę nad koszta 
mi założenia, tudzież nad preliminarzem kosztów u trzy­
mania i spodziewanych dochodów wspomnianego urzędu.

Ponieważ budżet z r. 1906 przewiduje na koszta u- 
rządzenia biura pośrednictwa pracy wydatek w kwocie 
8000 koron, a ten okazał się według przeprowadzonych 
obliczeń niewystarczającym , przeto uchwalono pokryć 
brakującą kwotę kredytem dodatkowym 5000 kolon. O d­
powiednie wnioski zostaną przedłożone Radzie miejskie: 
na jednem z najbliższych posiedzeń.

Sekcja skarbowra uchwaliła następnie przedstawić

Radzie miasta wniosek o udzielenie kredytu dodatkowe 
go w  kwocie 1,100 koron, dla grona nauczycielskiego 
szkoły robót oraz załatw iła kilka spraw  pensyjnych.

Rada miasta odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
dnia 7 bm. o godzinie 5 popołudniu.

— Towarzystwo „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną" w Krakowie urządza we środę dnia 16-go maja 
br. na swój dochód zbiorową wycieczkę do salin w Wie, 
liczce przy oświetleniu chodnikowem. Bilety do kopalni 
w raz z użyciem windy po 6 koron od osoby są do na­
bycia w księgarni W. P. Krzyżanowskiego w  Rynku 
główmym. Pociąg do Wieliczki odchodzi z Kranowa o 
godzinie I minut 30 popoł.; odjazd z Wieliczki o g. 5 m.v 
45. Prócz tego omnibusy między Krakowem (most Pod . 
górski) a Wieliczką i napowrót kursują co godzinę.

Wszelkich informacji udziela się w lokalu Tow arzy­
stw a Szpitalna 1. 7 II p.

— Wycieczka „Eleuterji" zapowiedziana na jutro, z 
powodu niepewmej pogody zostaje odroczona. Natomiast 
odbędzie się w' niedzielę w  lokalu Tow arzystw a (Rynek 
1 17) nadzwycząine walne zgromadzenie dla wyboru 
delegatów na zjazd w Tarnowie. Początek o 8 godzinie 
wieczorem.

— „Nasi poeci z pod wiejskiej strzechy." Pod po­
wyższym tytułem wygłosił wczoraj p. Stefan Chciuk w 
czytelni „Sokoła" ciekayy  i z pewną erudycją ułożony 
odczyt.

Prelegent obrał sobie za zadanie zaznajomienie pu­
bliczność z mało znanymi poetami z pod wiejskiej s trze­
chy, a mianowicie z Jontkiem z Bugaja (Antoni Kuchar 
czyk) i z Ferdynandem Kurasiem. Chociaż utw ory ich 
nie stanowią przełomu w naszej poezyi, są wszakże w y- 
inownem świadectwem długiej i pożytecznej pracy kul 
turalnej wśród ludu polskiego.

Pierw szy z wymienionych poetów, — Jautek z Bu 
gaja, jest szczerym chłopem polskim, kochającym ojczy 
znę i wierzącym w jej przyszłość, opartą na ludzie wiej 
skim. W  utw orach jego nie uwydatnia się nienawiść kia 
sowa, natomiast wrażliwym jest on na wrszystko, co ma 
styczność z religją. Znaczne miejsce w poezjach jego zaj 
nmje erotyka, w której obok sentymentalizmu uw yda­
tnia się zdrowy chłopski rozsądek. Pozatem pisuje wier 
sze umoralniające, oraz satyryczno-humorystyczne.

Nieco odmiennym od Jantka z Bugaja jest drugi, jak 
sam siebie nazywa w wierszu do M. Konopnickiej, „poe 
ta z pod wiejskiej strzechy" Ferdynand Kuraś. Podczas 
gdy Jontek odznacza się bujnem i szerokiem życiem, na 
Kurasiu widać ślady przebytego cierpienia. W w ier­
szach jego odczuć się daje głęboko zrozumiany patryo- 
tyzm, oraz wielka wrażliwość aa wszystkie nieszczę­
ścia narodowe. To też takie wspadki, jak Kroże, W rze­
śnia i inne znajdują w yraz w jego poezjach. Jednym z 
najładniejszych utworów Kurasia jest wiersz p. t. „W i­
sła", gdzie malowniczo opisując naszą ojczystą rzekę, 
kończy temi słowami:

Jak ty  chcesz się trzym ać swojego łoża,
Tak i my chcemy Polski od morza do morza!
Porównując utwory tych dwóch poetów-chłopów, 

możemy przyjść do wniosku, że wiersze Kurasia są głęb 
sze i silniejsze. Jednak obaj oni są Jednakowo żywem 
świadectwem, że naród, posiadający w  swem łonie tak 
zdrowych i silnych ludzi, ma dużo energji życiowej, któ 
ra musi doprowadzić do odbudowania ojczyzny....

— Festyn „Harmonii" który odbędzie się w niedzie 
lę dnia 6 bm. zapowiada się świetnie. Wielka ilość fan­
tów bardzo cennych, książek i nut ofiarowanych przez 
autorów', tani bufet i zabawy dla dzieci ściągną zapewne 
liczną publiczność. W razie niepogody festyn odbędzie 
się we w torek dnia 8 maja.

W dalszym ciągu fanty i datki nadesłali pp.: W łady­
sławowa Turska, Lucjan Rydel, S. A. Krzyżanowski, Ge­
bethner, Kazimierz Tctmayer, Helena Zgarkówna, An­
na Górska, Celina Sarowa 10 k., W ładysław  Żeleński, 
Edward Żeleński.

— Kronika policyjna. 16 letni Józef Repaczek, o któ 
rym przed tygodniem podaliśmy, że tylko co odbył ka­
rę całorocznego więzienia za kradzież, 42 razy karany 
za mniejsze lub większe przewinienia, został oddany pod 
opiekę swojego ojczyma Franciszka Pajdaka w Podgó­
rzu. Ten niepoprawny złodziej skradł wczoraj na targu 
Podgórskim z kieszeni służącej Wiktorji Morawskiej 
pugilares z pieniędzmi. Pochwycony na gorącytn uczyń 
ku i oddany w ręce policji. Repaczek uderzył żołnierza 
policyjnego w piersi, pokopał go nogami i zelżył słow ­
nie.

Na Kazimierzu aresztowano wczoraj 15 letniego An­
toniego S tarzaka ponieważ rzucał kamieniami na publi^z 
ność w schodzącą z kościoła Bożego Ciała.

Na dworcu kolejowym aresztowano 24 lat liczącego 
Martina Proppera z Rumunii, tapicera bez zajęcia. Prop 
pera aresztowano na podstawie domes:enia Marcina 
Gawlika, który doniósł, że Propper chciał go okraść w' 
wagonie.

O E D W f l B  D E D W f l F  S E D W f l B  U E D W f l B
filessahna Radium w paski i k> kratę buissina i tafio Saiin Chine i na i podszewki

Liu/.ki i suknie we wszystkich eonach, jak również najnowszy wybór czarnych, b iałych^C akw ufae UbrimIibmi
i kolorow ych aJedwabiów Henaoberga# ń  10 e t i i  zł liii u  wir. — Fnw i jaż nlou U im . Ilisry rimtałt ^  J M lS f lB i ł .  T  J u o l ł S l J j  a U i w l a
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' — Kronika lwowska. (Od nasz kor.) W otwarciu wy 
s u w y  targowo-hodowlanej urządzonej staraniem komite 
tu gal. Tow arzystw a gospodarczego weźmie udział mi­
nister rolnictwa hr. Buąuoy. O twarcie odbędzie się w 
niedzielę 6 bm.

Stypendya im. Tadeusza Romanowicza po 240 kor. 
rocznie nadał wydział Związku Stowarzyszeń zarobko- 
v ych i gospodarczych Adamowi Samotusowi, słuchaczo 
v i Akademii handlowej we Lwowie i Mieczysławowi 
1 tarze, słuchaczowi wyższej szkoły handlowe: w  Kro­

k w i e .
*  Zakład naukowo-wychowawczy SS. Nazaretanek 
v e  Lwowie (ul. Unii Lubelskiej 9), posiadający prawo 
publiczności ma być we wrześniu 1906 r. zamieniony’ na 
liceum żeńskie.

Pomnik Mickiewicza doczekał się nareszcie ogrodzę 
nia. Spraw a ta przechodziła już przez różne instancje ina 
gistrackie — a wczoraj przyszła pod obrady sekcyi fi­
nansowej Rady miejskiej, k tóra przyjęła projekt p"of. 
Talowskiego i Popiela, odrzucony niedawno przez ko- 
misyę budowlaną magistratu jako nieestetyczny. Zmiany 
projektu proponowane przez komisyę budowlaną odrzu 
cono — przyjmując projekt w całości bez żadnych po­
prawek. Ostatecznie rozstrzygnie Rada miejska, które; 
projekt pp. Talowskiego i Popiela na jednem z najbliż­
szych posiedzeń zostanie przedłożony. Kosztorys opiewa 
na kwotę 30,000 koron.

— ^  Oświęcimia piszą nam: Uroczysty wieczór ce­
lem uczczenia rocznicy nadania wiekopomnej konstytn- 
cyi odbędzie się w Oświęcimiu w niedzielę ifn. 6 maja 
1906 o godz. 7 i pół wieczorem w sali hotelu „H eraa“ 
z uprzejmym współudziałem p. Janiny Uzarskiej, artystki 
opery lwowskiej.

— Ze Szczakowej piszą nam: W niedzielę dnia 29 
kwietnia, urządziło tut. Koło Tow. Szkoły ludowej przeJ 
stawienie amatorskie, na którego program złożyły się 
dwie sztuczki, „W erbel domowy" i „P rzy kolei". Pu­
bliczność wypełniająca sale po brzegi, gorąco oklask, 
wała amatorów, grających z w erw ą i przejęciem. Przed 
stawienie to zawdzięcza swoje powodzenie pani R., któ 
ra w  tym kierunku położyła największe zasługi, nie ża­
łując czasu ani pracy.

— Tarnów. (Kor. wł.) (W ybory w Radzie ni. Źydf.w- 
ska secesja). Widocznie groźba nałożenia grzywny na rad 
nych nie przychodzących na posiedzenia Rady gminnej 
bez należytego usprawiedliwienia swej nieobecności, po 
skutkowała, bośmy wczoiaj mieli już komplet Rady zło 
żon} z 33 członków. Burmistrzem wybrano ponownie 
28-iu głosami Witolda Rogoyskiego, który po ogłoszeniu 
przez komisyę skrutacyjną wyniku wyborów, podzięko 
w ał zebranym za zaufanie mu okazane i przyrzekł dalej 
pracować dla dobra gminy. W sprawie wyporu asseso- 
rów miała zapaść między katolikami a żydami umowa, 
że katolickich assesorów będzie 4, żydowskich 1. P rzy ­
stąpiono do wyborów i na jednego z assesorów wybrano 
Janusza Rypuszyńskiego budowniczego 29 głosami. Na­
pie pomimo zapewnienia ze strony katolickich radnych, 
iż będą solidarnie głosować na żyda, radni żjdow scy, 
Maschler Berisch, M aschler Ignacy, Dr. Rappaport, Dr. 
Funkelstern, Dr. Salomon Margulies i Schwanenfeld opu­
ścili zebranie i chcieli jeszcze za sobą pociągnąć kilku 
innych radnych żydów. Ale pp. Silbiger, Maschler, i 
W echsler, nie chcieli dopuścić do rozbicia Zebrania i 
udaremnienia wyborów. Zaw rzała gorąca dyskusya a 
nawet co praw da nie krw aw a walka, po której secesyo- 
niści grożąc walką wyznaniową i zarzucając zdradę 
współwyznawcom opuścili plac boju. Rada została zde­
kompletowaną, o wyborze dalszych assesorów nie było 
mowy. Ks. Żyguliński postawił wniosek, by skorzystać 
z paragr. 4 regulaminu i wykluczyć kilku radnych któ 
rzy na 3 bezpośrednio po sobie następujące posiedzenia 
nie przyszli zupełnie od obrad. Popierali go pp. Dobro­
wolski, Dr. Zaklika i Dr. Schutzer, który napiętnował 
całe postępowanie obstrukeyonistów i potępił całą ich 
bezsensową, osobistą ambicję.
Po wywodach Dra Tertila uchwalono wykluczyć 5 ra ­
dnych z posiedzeń na cały peryod wyborczy i wezwać 
na ich miejsce zastępców’.

W dzień rocznicy konstytucyi 3 maja, o godzinie 7 
podążył z pod Sw. Walentego olbrzymi pochód młodzie­
ży szkolnej na plac Kazimierza pod pomnik Mickiewi­
cza. Pod pomnikiem zajął miejsce zjednoczony chór mlo 
dzieży szkół średnich i pod batutą p. Wilczyńskiego od 
śpiewał szereg pieśni patryotycznych. Pomnik c,’’y o to ­
czono wieńcem pochodni płonących, których światło z 
pieśnią tysięcy ust szło ku niebu. Na zakończenie orkie­
stra  studencka odegrała kilka utworów, poczerń na v,’ez 
wanie jednego z obecnych cały pochód cicho i spokojnie 
rozpłynął się po mieście, a uczestnicy jego w wielkiej 
części stawili się na wieczorku, urządzonym w  sali „So 
koła. Zagaił prof. Morawiecki, dość ostro oceniając Kon 
stytucję 3 maja. Produkcya orkiestry mandolinistów 
gimn. chóru sokolego, orkiestry mięszanej, deklamacya

p Morawskiego, wmeszcie odegranie sztuki „Stosy pło­
ną", w  której p. Wilczyński odtworzył nadzwyczaj po­
prawnie rolę studenta uniwersytetu, należącego do orga 
nizacji tajnej, dopełniły całości.

TbŁEGRflfiiy.
(Z  dnia 5-go maja.)

Anarchja we Francji.
Paryż. Śledztwo w sprawie wybuchu bomby 

niesionej przez Strigę, wykazało istnienie daleko 
rozgałęzionej organizacji anarchistycznej. Sędzia 
śledczy przedsięwziął rewizje w kilku lokalach, 
do których Striga uczęszczał.

Sędzia śledczy stwierdził, że hr. Beauregard 
za 10.000 fr . nabył rozmaite informacje, tyczące 
rię organizacji strejku, a to od ogólnego związku 
robotniczego. Oprócz tego sędzia śledczy ma pe­
wne poszlaki, że inicjator strejku kelnerów wr Tou 
'cnie otrzymał 5.00u fr., i że pewne organizacje 
robotnicze otrzymywany poparcie od kongregacji 
kościelnych.

Dymisja Wittego.
Petersburg. „Praw it. Wiestnik" donosi że hr. 

IWitte został zwolniony ze stanowiska prezydenta 
jady ministrów.Witte pozostaje w Radzie pańs. 
i zatrzymuje godność sekretarza stanu — Gar na 
dał mu order Aleksandra Newskiego z brylantami. 
Minister spraw wewnętrznych Durnowo został 
uwolniony ze stanowiska i równocześnie zamiano­
wany sekretarzem stanu, przy równoczesnem za­
trzym aniu godności członka Rady państwTa. — 
Goremykin zamianowany został prezydentem Ra­
dy ministrów.

Petersburg. Gar wystosował do hr. Wittego 
następujący reskrypt: Stan zdrowia pańskiego,za 
ohwianrgo skutkiem nadzwyczajnego przeciążenia 
pracą skłonił pana do proszenia o uwolnienie ze 
stanowiska prezydenta Rady ministrów’. Powołu­
jąc pana na to ważne stanowisko, celem przepro­
wadzenia moich zamiarów’, wezwania moich pod­
danych do pracy ustawodawczej, byłem przekona 
ny, że wypróbowane pańskie zdolności, jako męża 
•stanu ułatwią powołanie do życia nowych insty­
tucji wyszłycn z wyborów. Dzięki pańskiej w’ytrw a 
łości i dzielności instytucje te zostały stworzone i 
przygotowane są już do rozpoczęcia funkcji, mi­
mo przeszkód ze strony rewolucjonistów, wobec 
których objawiałeś pan wiaściwą sobie energię i 
stanowczość. Rówmocześnie doświadczenie pańskie 
współdziałało w sprawach finansowych w intere- 
rie wzmożenia źródeł finansowych państwa i za­
pewniłeś pa.i powodzenie nowej pożyczce. Uwal­
niając pa.na na prośbę pańską z urzędu zajmowa 
nego czuje serdeczną potrzebę wyrażenia panu mo 
jej szczerej wdzięczności za liczne pańskie usługi 
pozostaję dla pana niezmiennie życzliwym i szcze- 
ize wdzięcznym Mikołaj m. p.

Petersburg. Słowa „szczerze wdzięczny" w re­
skrypcie do Wittegu wypisał car własnoręcznie. 
W reskrypem do Durnowa podniósł car, że z po­
wodu wybitnych zdolności i doświadczenia powo­
łany na m inistra spraw wewmętrznych przywrócił 
Durnowo porządek w państwie, przyczynił się do 
uspokojenia umysłów i przeprowadził wybory do 
Dumy i Rady państwa. Gar więc z wdzięcznością 
•iznaje jego działalność i zgadza się na jego pros­
ię  o usunięcie go ze stanowiska ministra.

Petersburg. Gubernator Saratowa, Stołypin 
został powołany do Petersburga. — Sądzą, iż po­
wołanie to stoi w związku z nominacją jego na mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Otwarcie Dumy.
Petersburg. (Tel. wł.) Z okazji otwarcia Du­

my i Rady -państwa odbędzie się w pałacu zimo­
wym uroczysta ceremonia na którą bilety wstępu 
otrzymają posłowie do Dumy i wybrani członko­
wie Rady państwa.

Ruch strejkowy w Saiajewie.
Sarajewo. Wśród tutejszych robotników pa­

nuje od dłuższego czasu ruch za polepszeniem 
płac, podsycany przez socjalistów zagranicznych 
i przez żywioły anarchistyczne. Onegdaj zastrej- 
kowały robotnice fabryki tytoniu. Trzy z nich i 
1 służącego aresztowano za przeszkadzanie innym 
w pracy. Robotnicy z cegielń przyłączyli się do 
strejku. Onegdaj po południu zebrało się około 
800 robotnic, przed magistratem i zażądało wypu­
szczenia aresztowanych na wolność. Policja od­
parła  robol uice, przyczem —  jak robotnice twier­
dzą — natychmiast zrobiła użytek z broni. Tłum 
zachowywał się zaczepnie, usiłował żandarmom

powyrywać broń z ręki i obrzucał ich kamieniami. 
Żandarm i odparli atakujących kolbami. Wiele o 
sób rannych. Demonstranci powybijali okna ra ­
tusza i obrzucili kamieniami tramw aje. Padł też 
jeden strzał rewolwerowy. Żandarm i dali ognia, 
przyczem 6 osób odniosło ciężkie rany, 2 z nich 
zmarły. Tłum rozproszono. Noc minęła spokoj­
nie. Silne patrole wojskowe przeciągają ulicami.

Wczoraj przyłączyli się do strejku drukarze, 
krawcy i szewcy. Robotnicy zapowiadają strejk 
jeneralny. Deputacja strejkujących udała się do 
cywilnego aulatusa bar. Denko i przedłożyła mu 
życzenia robotników’ w sprawie wrolności zgroma­
dzeń i słowa, organizacji robotniczych i wypusz­
czenia aresztowanych. Denko spełnił wszystkie 
życzenia co do organizacji i przyrzekł ścisłe .śledź 
twro w sprawne onegdajszych zajść, jednak ośwuad 
czył, że natychmiastowe wypuszczenie aresztowa­
nych nie jest możliwem, gdyż aresztowani znajdu 
ją  się już w sądzie. Zebrani przed gmachem ro­
botnicy przyjęli tę odpowiedź deputacji owacyj­
nymi okrzykami, poczem się rozeszli. Strejk ma 
dotąd przebieg spokojny.

Sarajewu. W czoraj po południu poza obrę- . 
bem rniasta odbyło się zgromadzenie około 6000 
robotników. W ybrano komitet, który dziś wrę­
czy rządowi rezolucję z prośbą, o zgodzenie się na 
żądania robotnic fabryk tytoniu, oraz z prośbą o 
pośrednictwa), by kartel przyznał robotnikom ce- 
gielnianym podwyższenie płac. W razie przyję 
cia tych żądań robotnicy w poniedziałek podej­
mą na nowo pracę.

Nadużycia amerykańskie.
W aszyngton. Prezydent Roosevelt wystoso­

wał do kongresu orędzie w- sprawie nadużyć wy­
krytych w Standard OiLGo>upag)iij, polegających 
na tern, że towarzystwo otrzymało od towarzystw 
kolejowych tajne refrakcje, co zarówno wyrządza­
ło szkodę towarzystwom kolejowym jak i intere­
santom. Piczydent żąda, aby w drodze ustawo­
dawczej uniemożliwiono na przyszłość takie n a d ­
użycia.

i l D E i H H
Ta rubryka nie pochodzi od Redakcji, która też 

za m ą nie odpowiada.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowość 1 brak energii, 
przy wi ac0 Sanatogen na no­
wo odwagę do żyola i siły 
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekarzy. Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach. — Bro- 
szuiy rozsyła darmo i opla* 
tnie Bauer dfc Co, Berlin S.
W. 48. Jeneralne zastępstwo 

C. Braiy, Wiedeń I.

FIZYKALNO-DYETETYGZNA LEGZN1CA
Dra T arnaw skiej o w lo s s a w ie
(s tacy a  ko lei Zabłotów ) o tw a rta  od  1 m aja  do 
k o ń ca  paźd ziern ik a . — Nowa łaz ien k a  w zo ro w a 

i h a la  g im n asty czn a . n s 4 5

V. S ..EC H  NAUK LEK A R SK ICH
Dr. Z 1 non P eleztr

b. długoleti.i lękam zadłwlowy ordynuje nadal w T rn- 
t k a . m  w illa i.óflu ud i5 maja. £238

uiwda diiy K rn ii na zcŁy czyni je  czy- 
  ś c n i i .  I i ja tru il  t zd ro ffy n Lf.

Paski damskie ozdobne, RękainiczSri ssssUJiSsfe 
Pończochy B & s S te fa n  Porębski i S p . G ro d zk a  2 .



6

fijodym i kuzyni mgźGzyznom
poleca się pouczającą nagrodzone | 
broszurę w  nowera pomnożonem 
wydaniu Radcy lek. D iaM tillera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualtiego, 

jak również o ich leczeniu. Wol-1 
na przesyłka w kowercie za 1.SJ0 ] 
K. w  znaczk peczt. 949 62

Curt Rch ir, Braunsciineig.

Do sprzedania
beczki dębowe różnej wielkości r a ­
zem £50 hektolitrów  pojemności. — 
W iadom ości udzieli Zarząd dóbr 

P iekary poczta Liszki 122S 3 j

(Daszyna do lodóm
użjw una u'® sprzedania. W ia-j 
doniość Grodzka 47, w  cukierni 

L Malik;?. 1235 2

Folwark
obejmujący przeszło 40 mórg, w tem 
8 m órg ąh z budynkam i m urowa­
nym i w dobrym stanie położony 
o 3 kim. od Wadowic, na płaszczy­
źnie przy szosie kiajowej jest do 
w') dzierżąJ ienia od 1-go lipca 'b. r. 
lab  wcześniej. Zgłoszeni p j i J . K. 

poste reat. W-vl10':7 ■:

OMC TE
przem ow y ; Ąw inszow ania przy 
u ro czy sto śc iach  w ese ln y ch , za­
ręczy n o w y ch , n a r o d o w y c h ,  
im ien in ach  i in n y ch  okazyach . 
P rzew o d n ik  do p isan ia  lisrów 
m iło sn y ch . K up le ty  i M onolo­
gi. Zbiór najużyw ańs/.ycli p ie ­
śn i po lsk ich . Z eb ra ł i u łożył 
STANISŁAW  TOMASZEW SKI 
w  B ydgoszczy. P ow yższa k s ią ­
żk a  w P ru sa c h  zak azan a  a w y­
d aw ca  n a  w ięzienie skazany . 
Kto n ad e ś le  1 k o ro n ę  w  zna­
czkach , o trzym a ORACYE fran ­
co. A dres: ZYGMUNT TOMA­
SZEW SK I, K ra k ó v r ul. św  

K rzyża Nr. 7.

Zarządca dóbr
z 20 le tn ią  p ra k ty k ą  w  w iel­
k ich  g o sp o d ars tw ach  obzna- 
jom iony  w e sze lk ich  gałęziach  
g o sp o d arstw a , o raz gorzeln i- 
ctw ie, z c h lu h n em i św iad e­
ctw am i, p o szu k u je  p o sad y  k a­
w ale rsk ie j, lu b  n a  o rd y n a ry ę , 
od  1-go kw ietn ia . Z głoszenia 
pod: L. T. do A dm in istracy i 

„G ło su  N arodu* .

miejsca k a s zk i
w  h an d lu  g a lan te ry jn y m  lub  
k o rz en n y m  p o szu k u je  p an ien ­
k a  m ło d a , in te ligen tna, miłoj 
p o w ierzch o w n o śc i, z d łu ższą  
p rak ty k ą  w tym  zaw odzie, z do- 
b re m i po lecen iam i. Z głoszenia 
p o d  W W do A dm in istracy i 

»G łosu N arodu« .

ROSSKOPF PATENT* ZŁ. 3A0
F ab ry k a  z e g a rk ó w  „Rosskopf 
Frer‘'w Szwajcar yi zao ferow ała  
m i sw o je  p raw d z iw e  rem o n - 
to iry  ko tw icow e „Rosskopf Pa­
tenty k tó re  do  t r j  pory k o ­
sztow ały  p raw ie  dw a razy  
ty le  — za c e n ę  zł.: 3 50. Od­
sp rzed ający  p rzy  o d b io rze  5 
szt. 5 p ro c . p rzy  10 sz tu k ach  
10 p ro c . o p u s tu . T a sp rzed aż  
p o trw a  ty lko krótki czas — jak  
d ługo  s ta rc z y  zap as  — a  m a 
słu ży ć  w  ty m  ce lu , ab y  p o ­
kazać Szan . O d b io rco m  ró ­
żn icę  po m ięd zy  p raw d ziw y m  
„Rosskopf Patent11 a zegark iem  
p o d rab ian y m  t. zw. „System  
Rosskopf1. — Praw dziw y ze­
g a re k  „Rosskopf Patent11 m a 
36-godz. w erk , k ry ty  szk łem  

z łożyskam i ru b in o w em i p raw dziw e n ik low e kow erty , a służy 
25 do 30 la t; n a to m ias t zeg arek  „System Rosskopf11 po k ilku 
la tach  sta je  się bezuży tecznym . K ażdy p raw dziw y „Rosskopf 
Patent11 zao p a trzo n y  je s t  plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
o raz  firmą „Rosskopf Frer11 (Szw ajcarya) n a  ty lnej kow erc ie . 
Jeżeli zeg arek  się  n ie sp o d o b a , zobow iązuję się c a łą  kw otę 
w  30 d n iach  n ap o w ró t o d esłać . W y sy ła  za za liczką g łó ­

w n e  zastęp stw o  d la  A ustro -W ęg ier

l a i  BM N EL, Z K I U O T I Z
Wien, IV, Mar^urtetbenstrasse Nr 88.

Żądajcie g ratis i franko mój wielki cennik przeszło 1000 ryclnam .. 
obejmujący wszelkie rodzaje z< tuków  i tow arów  srebrnych i złotych.

Do wynajęcia. © Do wyns
— a— bmb— w — — — w a w w w M r w —pw mtrtm

Lokal na Piekarnię 
wrazzsklepemipcmieszkactj

w Brzezince (GśwręcimDwoizee).
J e s t  to  jed y n a  p iek arn ia  w tej m iejscow ości, mEÓsfcfc 
k ie  w idoki pow odzenie; w  pobliżu zn a jd u je  się k r k s  
k ich  fab ry k , —  Z g łoszen ia  p rzy jm uje  i u d z iila  o b jrś | 

F a b ry k a  śru b  w O św ięcim iu.

Tzy cierpieniach żciądka
w ystępują w skutek zaniedbanych zaburzeń organów traw ienia 
najczęściej; brak apet tu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły  posmak, bole głowy etc. i są nierzadko p  tc z y r .ą  wi* I- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło tem u nic zapobiegnie.

Jako znakom ity środek przeciw  rr ną, ze.
psutego żołądka zyskały sobi; - 1 -.'.zit". ;t ■ knęp łl
lnariacelskio dgńlnie znane i uiin ■ ,i>; i 12

.■ .ny>K« krogMe 
z pownd': ■ ; iCg-• jmhwlzająceico •••< >• 1
■ ! . ' iii--■ . v ejme uznanie. C e . a wraz ze spo-
■■ 'benr • ' ■■■ . iv.— 80. Flaszka podwójna K  1’40.

’vr.- , takupnie v. aptekach żadaó wyraźnie tylko p ra ł 
•<v:«iwy_j kropli żołądkowych B iady’ego i nie dać się namó- 
bJó na coś innego. Zwracać proszę przytt-m uwagę na opakowa­

nie w  czerwone fałdowane podełko z w izerunkiem . .
M atki Boskiej jako m arki ochronnej i podpisem

Główny skład C. B raJy  ego apteka w ien I., Fleisebm ark 
Nr 1. 377 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych, 
Kor. 4 5 0  trzy  duże flaszki opietnie, bez dalszych k o s z t ó w .

N ajw ięk sza  k ra jo w a  firuia

R P a w l o w s k i
dawniej J. Iwanicki

w  .. r a k o w i ^  R y n e k  323
poleca swoje, najnowszej konstrukcyi, 
powszechnie za najlepsze nznane ma­
szyny do szycia i haftu, któ-e nadają 
się znakomicie tak  do użytku domowe­
go, jaa  i dla ctlów  przemysłowych, są 
wyrobiono z wypróbowanej dobroci ma- 

teryałów  i wykończone z nadzw yczajną dokładnością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomicie, są tańsze, niż wszelkie in re  bez­

wartościowe fabrykaty.

Bezpłatne ku sa ranki haftów. —
Obszersze cenniki wraz z histo- 
ryą maszyn do szycia darmo i o-

P ł a t n i a .  k ’ urzędników
x państw owych

Dostawca

PIERWSZE I NAJSTARSZE W GALICYI
c. k. rządowo upraw. 718 0

Biuro informacyjne
DLA SPRAW WOJSKOWYCH

emrt. rotm istrza A. Kornbergera i K. Moscheniego i
w Krakowie, ul. Stachowskiego L. 15, „Willa Wanda" jf

udziela w yjaśnień i sporządza najstaranniej podania we w szystkich spra- ’ 
wach dotyczących służby wojskowej, tudzież w szelkiego rodzaju  p o -!.
dania do , ..nil — Na odpowiedź dołączyó należy markę na 15 halerzy.
ZflKUID UOJSKOUO-imUKOUY i FEflSYDflflT przyjmuje uczniów j prywatystów każdego czasu

&ełvanm Zuikni i S1
P i e r w s z a  E r a J ^ a  

Fabryka wyrobów cułs.eatowych — Lw(
FILIA: KRAKÓW — (POŁWS1E ZWIERZYNĄ

poleca 30
w sze lk ie  w yroby  b e to n o w e  jak o  to  : rury w ró żn y ch  g a tu n l 
i ro zm ia rach , posadzki k am ien n e  T errazzo-geanito , imitd 
m arm u ro w e, posadzki H0LZIT, schody b e to n o w e T errazzo  i 
nitow e, w y k o n u je  powały b e to n o w e  żelaznej k o n stru k cy i, płjj 
tro tu a ro w e  i tvszelkie re b o ty  wchodzące w zak res w yrobów

tonow ych.
W ykonacie  p u n k tu a ln e  i rze te lne  po najn iższy ch  cenach  kj|

k u r a c y jn y c h

C E N N IK I grafcs i

* r . T  i a  t  n

Właściciel M b o. k. paten tu

S T A N .  P X 0 T S . 0 W 1 CSS
Zakład wyrobów rym arskich, siodlarskich i galanteryjno-

*-~m I,..,.,—;g g k ó r z ą A p c h  a  ..................................
K rak d w , u l. F loryań aka 8 . 458 0

POLECA  U PR ZĘŻE, SIODŁA, I i i  FRY, TORBY, NECESAIRY 
PUG ILA RESY  I T. D.

Z R A N I E N I A
Pkażdego rodzaju winny by i przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 
i nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w barozo ciężka 
rimę zamienić się może. Od 40 la t znana maść ściągająca z» » "a

) Pmger Ilaussalbe, okazała się do tego najstosow niejsza. — Maść ta
utrzym uje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, dzii ł i  

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1940 16« a a r  Przesyłka codziennie,
Cena 1 dużej puszki 70 bal., 1 małej 50 bal. —
Za nadesłaniem  kor. 3-16 za 4/1 puszki, kor. 7 

[ za 10/1 p., franco do w szystkich stacyj austr. 
m o n a r c h i i . Wszystkie częwi opakowania n o ­
szą prawnie deponowana markę ochronna.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y ;
.3 . L' R  A G &8 II f tP e. k dostawca Dworu-

Hpteka „pod czarnym orłem11, PR1I5.1, Dała Strona, rop ul. Neruda 203- 
w aptekach Rustro-Uggiar. —  U Krakowie * znaozn. aptclnoh-1 

B B a m n a m m m m u

„M Y E O  MACIERZANKOWE
W. bRA€HA z Tamowa,

pp  .Niiiiep»z.i; )Uj Ulu JoZlESwłj, k ł  i tk U lU lib ii /i l iM iO
W E, jed y n y  n iezaw odny  ś ro d e k  przeciw  w szelk im  
w yrzu tom . L iszaje, pieg;, p lam y w ątrob iane, czer­
w o n o ść  nosa , w ągry, p ryszcze, w ysypkę, łupież 
7 g łow y i t  p., gubi ra d y k a ln ie .— Cena m ydełk ' 
6u bal. — Do n a b y c ia w y lą c z n .  sk ładzie  fab ry c | 

b * ła d  ap t. „śanltaw *, K r a k ó w  u l . D ł u g a  16.1
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APTEKA
Fortunata__

w Krakowie, Szczepańska 1
poleca

następująca ujrobj ałaini:
P etrogtn  „Jahra“, wyśmie­

n ity  środek do konserwowa­
nia włosów, usuw a łupież i 
swąd z głowy, wzmacnia ce­
bulki włosowe i zapobiega 
w ypadania. — Flakon kor. 2 
i 1  176 50

„Jahra“ K a ll  chlorlcum  p a ­
sta do ae b rtw , wybiela zę­
by, desinfekcyonuje i konser­
wuje jam ę ustną . — Tuba 
80 hal.

„Jahra“ antyseptycana wo­
da  do list, zuakom ita wo­
da do utrzym ania zdrowych 
zębów i do p łukania ust. — 
F lakon kor. 1.20.

„JahrŁ“ wata M enteform o-

Ki n w n ,  w ypróbow any środek 
katarach nosa# — Pu- 
40 hal.

Tym znakiem ochroniony Fellera Fluid, wzmacnia słabe oc«y, 
nsrw y, muskuły. dziąsła, leczy goścowe i reum atyczne cier­
pienia i usuw a ból głowy etc. 12 małych lub 6 podwójnych 
flaszek franco 5 koron. Zam ówienia adresować : Felter in  Stu- 

bioa E lsaplatz 50 (Kroacya). 401 1

K red y t osobisty  d la  IJrzę- 
Inlkdw, Oficerów, N auczycieli etc. 
Samoistne Stow arzyszenia Oszczę- 
Lności i  Zaliczkowe Związku Urzę 
Iników udzielają na przystępnych  
yarunkach także ńa długoletn ie spła- 
y  pożyczek osobistych. A g e n c i  
p y  k l u c z e  a i. — Adresów Towa- 
pysrw u iz ie la  się bezpłatnie Z e n -  
l a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e m  
f e r e i n e s ,  W i e n ,  W i p p l i n g e r -
t  r a s s  e 25. 729 39

Nowo otworzony

SUep ctirześcij
Antoniego Góreckiego

v ś ro d k u  H ali S u k ien n ic  L. 8,
aopatrzony w bieliznę wszelkiego 
odzaju, Chustki, Chusteczki, Poń- 
zochy, Parasole, zapas przyborow 
•alanteryjnych i zabawek, które 
lrzedaje  po cenach możliwie uaj 

iszych. Polecając się łaskawym 
jględom Szanov'nej Publiczności, 

kreślę się z poważaniem 
18 16 ANTONI GÓRECKI.

N A JLE P S ZE  HY6IENICZNE 
P A R YS K IE

TDUH1R9 mmi
oo celów snniTARHrcn -  roLEciug 

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
CEHHIHI MIMO. WYSYŁKI DYSKRETNE.

Plen

LAFTWGER&
liszczycief piusftieD
raw nie ochroniony, działa natych- 
ilast w przeciągu 24 godzin — nie 
Dstawia żadnej pluskw y w domu, 
abija natychm iast pluskw y wraz 

[zarodkam i, szwaby kuchenne, pru- 
pkd, karakony, robactw o u ptaków  
[kur. Cena brunatnego, 15 koron 

ysto białego we flaszkach a 25, 
180, 2’50. — Każda flaszka zao- 
•zona całkow itym  adresem fa- 
kanto. JOHANN LUFTINGER, 
in XI, H aun tstrasse  134. — Zą- 

só tylko 1 flaszki L iiftingera w 
lównym  składzie J ó z e f a  H a n a ­

k a ,  Kraków, ul. Szew ska 5.

fynajem Pojazdów
(zakład doróżek)

Jtuiejący od kilkudziesięciu lat pod
firmą

Płatek is H o rn ie
ul. Długiej 1. 40, został p rze­

niesionym pod I. 57 ul. Długa, 
lakład  wynajmuje, jak dawniej, wszel- 

sgo rodzaju pojazdy na śluby, 
ycieczki i t. p. po cenach konku- 

Incyjnyoh najn ższych. 1056 8

fy@©j«s©e©®3 
obre skrzypce
•*kle — format r>-̂ uv A TA-

* 0  h' PRZEDAN•
ka 19, I  p. (od nołw. 1 do 2) i

1234 2 i

Założony w roku 1872

Zakład Rzeźkiarske-Kamieniarski
BRACI

TREMBECKICH
przy ul. Rakowieckiej 7.

P o d e jm u je  się w sze lk ich  ro b ó t, w  zak res  
k am ien ia rs tw a  w ch o d zący ch , tak  w m iej­
scu , jak  i n a  p row incy i — oraz p o leca  
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców famihjnycb 

po cenach bardzo niskich.

Prawdziwe tyrolskie Lodeay.
Nasze wyroby cieszą się skutkiem  swej nadzwyczajnej jakości i  trw ałości 

figar ŚW IATOW Ą SŁAW Ą, m  
D ostarczam y po konkurencyjnie n iskich cenach 

SUKNA I  LODENY LETN IE. — M ATERYE NA SUKNIE DAMSKIE. 
Praw dziw e tyrolskie, narodowe, turystow skie i górskie lodeny gładkie 

i wzorowane dla pań i panów.

W ZORY DARMO I OPŁATNIE
Bezpośrednie źródło: A . D r a s h s  <Jfc S o ln i e  

Tyrolska fabryka lodenów i tow arów  wełnianych, założona w r. 1835.
F L I R S C H  (Tyro l).

Jedynym , prawdziwym  
angielskim

Środkiem Piękności

Balassa prawdziwe an g ie ls ik e
MLEKO 0G0RK0WE tych  m ias t p ie g i ,
p lam y  w ą tro b ian e , p ry szcze , liszaje  i t. p. i n a d a je  obli­
czu  św ieży, m łodzieńczy  w ygląd, C ałkiem  n ieszkod liw e .

C. B flbfl55fT5 flPOTBEKE
Budapest Erzsebetfalva.

Do n ab y c ia : Reim i Spółka K rak ó w ; — w Aptekach we Lwowie : 
Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. R ucker — następnie w P rzem y śla  

w aptekach M. Schwarza i A. G olaberga.

Północno Niem. Lloyd,
(JSTorddeutscher L lo yd )

Generalna Agentura dla Galicyi
w e Lwowie, ul. Gródecka 93.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO ST A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H  A M E R Y K I: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galyeston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Aastralji, Japonji etc.
M T " . Bilety kolejon do każdej stacji Północnej Ameryki.

vVszelkiełi wyjaśnień w spraw ach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Łloydn
w e  L w o w ie , ni. G ró d eck a  93 .

WB. Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

m —

p
o ty m  z n a k u
poznaje się sk le­
p y  w  k tó ry c h

sp rzed a je  się w y łą  
cznie S I N G E R A  
m aszyny  do szycia .

Singer Komp. Tom. akc. maszyn do szycia
Krakóir, Szpitalna 40,

F I L I E : F I L I E :
Kraków, Kaźmierz, W olnica. N ow y Sącz, Jagiellońska.
Chrzanów, Mickiewicza. Sanok, Jagiellońska obok K ó łk a
Tarnów , Wałowa 15. lolniczego.
Rzeszów, Trzeciego m aja 5. Jarosław, Krakow ska 30.
Tarnobrzeg, Rynek. Łańcut, P.ynek.

O strzegam y naszych P, T. Odbiorców przed maszynami, k tó re  do­
starczają inni kupcy pod nazwą „Oryginalne S iugcra". Poniew aż 
naszych" m aszyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich m aszyny pod nazwą 
„oryginalne S ingera“ — są w  najlepszym  w ypadku s ta re , używ ane 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za k tó re  my ani odpowiedzial­
ności nie przyjm ujem y, ani też do takowych potrzebnych części 
nie dostarczamy.

Zakład kamieniarsko-rzeżbiarski
pod zarządem

^ 1

J O Z E F A  K D L E S Z T
naprzscitf cmentarza hrahcBsltiego 492

posiada na składzie wielki wybór gotowych POM NIKÓW  
Z PIASKOW CA, MARMURU, GRANITU I LABRADORU. 
Podejm uje się w ykonania GROBOWCOW, tak  w miejscu, jak 
i n a  prowincji, w edług w łasnych lub dostarczonych rysunk w

Chroń
tw oją żone.

Tą dla każdej rodziny nadzijczaj] 
Halną książkę aysyła za nadeiła-i 
niem 90 b.a markach amtr.P. II. 

HaupaBerlin S.U.29I Lin- 
denstr. 50

H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bandażysta 

1 ortopedysta
z Pragi, poleca swój

Zakład
B a n d a ż o - o r th o -  

paedyczny
W  K RA K O W IE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L. 9
wasnego w yroba

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne
uznane dotąd za na j­

lepsze.

Potrzebują praktykanta
z p o cz ą tk u jącą  p ra k ty k ą  do 

h an d lu  k o rzen n eg o  i win. 
Józef Aleksandrowicz w  Jorda­

nowie. 1262 3

5 K, i więcej zarobku dziennego
Towarzystwo

domowych
robót

pończoszko­
w y ! * '

Poszukujem y osób obojgu pZci do 
wyrobu pończoch na nasuej . ^szy­
nie. Po jedyńczal szybka p raca  praez 
cały rok w  domu. Ż ądnycb ;■?prze­
dnich wiadomości nie po trzeba Od­
ległość nie stanow i przeszkody j>. my 

sprzedajemy prace.
ToHirzyihn demewycb rebdi poić: .u kn ych. 
T h osH . W h i t U c ł 1 i  Ska .

PRAGA, Petrske UHli»: " J,

Ufielki rnąbór szczotek!
Do zamiatania, szorowania, do czy­
szczenia ubrań i dywanów, m ioteł­
ki, trzepaczki, p ę d z l e ,  eleganckie 
szczotki do włosów, maleńkie kie­
szonkowe do wąsów poleca w oe-JB 
nach jak  najprzystępniejszych S k ład ^^  

Apteczny

Mag. farm. J .  Klemensw,Gzowej
K raków, Karm elicka 15

Potrzebni zaraz:
strzeleo, gajowy, kasyer, portyer, 
kucharz, różny personal do kolei, 
oraz młody służący um iejący ob­
chodzić się z koniem. Blizsze wa­
runki i adresy poda: „Stellenanzei- 
ger“ Cieszyn, (marka na odpowiedź). 

1224 2

Osoha inteligentni
znająca się dokładnie na gospodar­
stw  e i kuchni zyczy sobie przy­
jąć posadę na probostwie, u sam o­
tnego pana lub wdow ca Jo  zarzą­
du domu. Na żądanie rekom. 1 fo- 
togiafia. Zgłoszenia do Adm. „Gło­

su  Narodu" pod „Un fruit 32“.
1230 3

Szparagi
Co dzień  św ieżo  c ie te  po  ce ­
n ie  7 koron za 5 kilo b ru tto  
w ysyła za p o b ran iem  fran co  

k ażd a  s tac  a. i  96 6 
Z arząd  dobr M ielec.

Zakład komisowy
H. TeleszAckiej

w KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. I. o.
Poleca: Kompletne urządzenia sa lo ­
nów , sypialń, jadalń sty lów ., serw is 
dorcel. saski składający s ię  ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (aD t), 
dyw any perskie i zwycz., piaDino, 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne sprzęty  
mah. i zw ykłe. Ołtarz i Tabem aou- 
lum  złocone. W iele obrazów olej. 
Pow yższe przedmioty przyjm uje się 

w komis.

Starsza, in te ligen tna i  obrotna

Gospodyni
poszukuje posady do sam oistnego 
prowadzenia gospodarstwa u s ta r­
szego, dystyngow anego pana. W ia­
domość: Nowińska, Kraków ul. św.

J a s a  L 26. 1236 3

02816812
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9 9 ETERNIT/ /  ŁUPEK ASRESTO WY patent HA CZEK, uznany przez 
■ w ładze rządowe jako najlepszy ze znanych matmjałów  

dachowy h. — Najlżejszy, najpiękniejszy d ch ognio­
trwały odporny na zmiany powietrza. — W ieloletnie 

gwarancje. L ozne uznania. 1134 o

Reprezentacya: IIrako'w, ulica Starowiślna L. 20.
Generalne zastępstwo licówek fasadowych glazurowanych i zwykłych.

o ‘ /-,

f  r

A

Z E 6 A R Y  PENDDŁOW E
1187 z  b ic ie m  r i e ż o w c m

pow inien znajdować sie w każdym 
pokoju chorych i dzieci jedyny, p ra ­
w dziw y przetw ór destylacyjny s o- 
s n y ,  który rozpalony w pokojn, 
przynosi Łwasorod i balsam iczno- 
żywiczne m aterye, znakom ity środek 
leczniczy w chorobach oddechowych 
1 znakom ity środek, zapobiegający 

przeciw chorobom dzieci.

Jedynie prawdziwy jest 
do nabycia BITTNERA 
w yciąg szpiikowy z obok 
w ydrukow anym  znakiem 

bociana i w y p a l o n y m  korkiem. 
Cena flaszki w yciągu szpilkowego 
1 K. 60  hal. — 6 flaszek 8 K., 1 a- 
tentow anego rozpylacza 3 K . 60 h.

Główny skład

Ju liu s  B ittn er
k. u k Hoflieferant 

Apotheker in Reichenau (N. Ost.)
fL JT  Żądać należy wyraźuie B łt-  
tne~!i wj robdw z U atclifinm
(N. 0.), gdyż istn ieją  liczne naśla­
dowania JĆ& 601 12
W eLw ow ie w aptece Szymona H aya 
aptekarza c. i k. nadworn. dostawcy.

są o sta tn ią  nowością wyrobów zegarmisl rzow- 
skich. Te francuskie m iniaturow e zegary, d ługo­
ści 70 cm. są w; konane z drzewTa orzechowego, 
piękni,- politurow ane i rzeźbione i biją za każdą 
pół i całą godzmą. Dźwięk jest przyjem ny i dźwię­
czny, łudząco podobny do bicia zegaru wieżowe­
go. ć m a  K .  I O —, ze zwykłem biciem K .  9 ’--. 
Ten sam zegar z muzyką, g ra  co godzinę najp ię­
kniejsze tańce i marsze 1£. 1 3 . Skrzynka i opa­
kowanie do każdego zegara 8 ) hal. Zegary te, 
n ie ty lao  co do m inuty idą regularnie (3 la ta p i­
semnej gwarancyi) lecz zarazem z powodu p ra ­
wdziwie świetr ego w ykonania zewnętrznego s ta ­
nom ią piękny i elegancki mebel. — Budzik z m u­
zyką (gra zam iast dzwonić) 1£. 1 3 . — R em ont 
Roskopf niklow y I I .  5 . Pruw dziwy srebrny re- 
montoir K .  1 9 . W ysyła tylko za zaliczką. W ra ­
zie niepodobania przyjm uje się napowrót, lub 
zwraca pieniądze—zatem nie ma żadnego ryzyka. 
W ielki iliustrow any cennik zegarków, łańcuszków, 
pierścieni etc. w ysyła na żądanie gratis i franco.

J j z e t  S p i e r in g ,  W ie d e ń , I , Postgasse Nv. 2-34.

R f l  ! FE ! 6 i
' v r , dr. ' 1 i \ l .  i ; 
sif.uoj fp i ie t f l l
| C h  r r i t ; r. 

F F ó l KU

ssa s

P a b i  jifc .i; a k c r u o ,  iK e iie  3 8 .
Ili/ho np f , |jp  • w K r a k o w i e  tylko ul. św. Krzyża 7, 
il lu o liu  l i l j u.  £ ,v  o  w  J e  tylko ul. Sykstus sa 26.
Zam ówienia z prowincji wykonywa się skrupulatn ie.
g f l F “  W ota nadużyć prósz; dokładniM w ahć na mój a d r e s .

irim iHniMawfirrmEKaaata

FE!

Z  najwyższego polecenia jego Cesars ki ej i Królewskiej Mości

XXXVD C. K. Luterya pefistwowa
n.) cyw ilne dobroczynne c e le  Austryt
■— Ta pieniężna Loterya —

jedyna praw nie w A ustry i dozwolona obejm uje 18 137 w ygranych 
w gotówce w artości 512.200 keron — Główna w ygrana w ynosi

fr 2 0 0 .0 0 0  Neron w gotów ce f
Ciągnienie nastąp i nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r.

Los kosztuje 4  korony
Losy są do nabyoia : w oddziale Loteryj państw . W iedeń IU . Vor- 
dere Z ollam tstrasse 7, w kolekturach, trafikach, w urzędach p o d at­
kowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach  w ym iany i  t. d. 
L is ty  ciągnień dla kupujących darmo. — Losy w ysy ła  opłatnie.
1245 10 K. i(. Lottoflef&lls-Direktion

A bteilung der S taals-L otterien .

Pierwsza mor. fabryka zegarów wieżowych

ER. MORAYUS, Briinn, Gross?? Plafz
wyrabia i dbsrarcz.i 1246 |

9Q T  Z E G A R Y  W KZŻ3&E
ala kościołów, zamków, szkół, fabry1-, ratuszót 

w ii); solidne wykonanie, jak najtaniej.
Z egary kontrolne dfa strożai
K osztorysy bezpłatnie. — N ajw yższe odznt 

czenia za doskonałe wyroby eksport.

I l o f n  p a s ty  s ą  najw ytw or- 
a A IF IO i n ie jszy m  w yrobem  

po lsk im ,

l l f t - f o  P a s ły  k o n s e r w u j ą  
■MAVJ.fl skńri-* i nad/im  nhiii

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Oby­
wateli że posiadam Skład pieców kaflowych i kuchennych z wy 
rohów chrześcijańskich

W KRAKOWIE, przy ul. św. Tomasza L. 6. 
pod Firmą

Stanisław Godlewski
Podejm uje sie ustaw iania pieców kaflowych i kuchen­

nych według najnowszej konstrukcji i życzenia Szan. P . T. Oby­
w ateli; podejm uję się ustaw iania wanien kąpielowych, w ykła­
dania ścian kaflam i, przestaw iania starych pieców i czyszczę-

LACHOW SKI
Kraków, Szewska 1. 6 I  p. 

majster wszech robót obuwia
w y rab ia  sp ecy a ln ie  fasony, u trzy m u je  
n a  sk ład zie  obuw ie sy s tem u  a m ery k ań ­

skiego własnego wyrobu.
U W A G A : Mimo stan o w czy ch  

z a p rze cze ń  p rzez  h an d la rzy  
obuw ia, iż w yrób  te n  n iem o ­
żliw y je s t  do w y k o n an ia , j e ­
dnakow oż daję g w a r a u c y ę i  
w łasn eg o  w y ro b u . 7u4 e |

c .

I r i - , j 'JdlllCt iSLlUill HŁtllctilllj ir LCłi W i Cl lii. ct O Lctl j  Lii iUt
,U£  ' |n ia  tych że, oraz w szelk ich  reperac-yj, w  m iejscuwiu 1 rw a ły  po łysk l po cenach um iarkowanych.

1 na prowincji

l l n f n  pasty  są  wydatniej-*. Dziękując za łaskawe dotychczasowe poparcie, polecam
■“  sze od w szystkich się i nadal łaskawej pamięci Sz. P. T  Obywateli oraz Przewie-

innych. lebnego Duchowieństwa i pozostaję
z poważaniem 

STANISŁAW  GODLEW SKI, 
m ajster kaflarski.

Z : zwrote js 5 putetek 
próżny ci z pasty Hofa, 
dale się fodno pud 9^.1 

pasty darmo.
764 0

Pierwszy
PLISOWANIA 

przy ul Niecałej I. 13 parter
przyjmuje 

wszelkie roboty  w zakres pli­
sow ania wchodzące, (fałdy głau- 
kie, płaskie i desenie.) Sukien 
kloszowych wypożycza sie for­
mę albo n a  życzenie przykraw a 
się je i szyje w zakładzie. 1018

ROŻE 2-letuie w różnych odmianach po . . . . . .  K 1*1)0 za SztuJ
DRAC ENY indivisiae, silne wachlarze p o ............................... . l -00 . _ ]
GEORGINIE kaktusow e — N ow ość!! po ............... ......  0\H()
M ALW Y różnokolorowe po ..........................................................  *' 20
N A P A R S TN IC E (Digitalis) w różnych odmianach po . . „ OTO
GOŹDZIKI różnokolorowe p o .................................................... ......  01 ,'
B RATKI ró żn o k o lo ro w e .............................................................. ......  0 06
8 T0 K R 0 TK I p e ł n e ............................................................................ ....... 0*04
SADZONKI Szparagów 2 - l e t n i c .....................................................  2'60 za 100

w ysyła za zaliczką pocztową

Zarząd dóbr Zygmunta marsa i Bra
w Limanowej. 1124

I

W OGRODZIE
NAPRZECIW  

CM ENTARZA KRAKOWSKIEGO 
Poleca się Szan. P . T. Publiczności 
najstosow niejsze driew ka i kwiaty do 
o b ya  zania grobów — jak również 
przyjm uje się na abonam ent groby 
d o  dekorow anie po przystępne] cenie. 

E .  U K J L ł A S K r  1164
Zinąd Ogrodui fllua-C Jr — o. p, Kraków

S  g  S - . 5 - S B e °

B^IcSf8 
I  £  e c t
SC S s  a .  a  
*  T T  Nco C—

1 5u

t .

terma
alkaliczno- solankowa

L E C Z Y :

w O zechach  
gościec, reumatyzm, porażenia, newraj 
gię (Ischias) wys-ąki, na-itępową kura 
cyC po ranach, złainauiach kości, ze 
sztywnienie stawów i t p — Tusze, ka 
piele błotue i elektryczne, łazienki 
dwoma i 'zterema celami, kąpiele w kw.i 
sie węglowym. F m g  > di Mout-Leone, me 

chanoterapin. Sezon trwa cały rok

Wóaki dziecinne SSPejwI
fab ryce L  GAUMANHA w łaśc ic ie la  c. i k. p a ­
ten tu . W ied eń  V l/ż M illergasse N r 6, d latego  
że w ózki te odpow iadają  w ym agan iom  hy- 
gieny i zd row ia i są  za lecan e  p rzez pp. le ­
karzy, gdyż w y k o n an ie  ich  je s t  d o skonałe  
i e leganck ie , i sp o rząd zan e  są  w ce n ach  od 

najn iższych  do najw yższych. 
Ilustrowane oenńiki gratis. m s  o

K R Ę G L E ,  K U L E  I  S Z A C H Y
w wszelkim wvborze, w łasnego wyrobu. 

C ygarniczki, F ajk i różnego g a łu n tn , K u le  bilardc>ir« 
uowc i slare , każdej w ielkości I jak ości.

DWA BILARDY  UŻYW ANE W DOBRYM STANIE. 
W ykonuje wszelkie reperacye tokarskie z órzewa, pianki, bursztynu 

1 rogu. Prosząc o łaskawe względy Szanownej PublLzciuści
Jan Bajer

701 10 Grodzka 1. 10 I. p.
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Wyłączny s i ła l  fabryczny zegarków wyborowych „Oasga“
poleca

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Er .Iiu w uL Grodzka 1. 1.

la lk i gratis. Zakład założony w  r. 1853

'opcuifc handloDij |
ący la t 21, z działu korzennego, 
zaany dobrze w języku wemie- j 
i, w mowie i piśmie, posiada- 
egzamin buchalteryi pojedym 
i podwójnej, dobrze po lecon j, ' 

Bukuje p o s a d y  od 15 sierpnia, 
| — Zgłoszenia poste restan te 25,' 

W adowice. 1255 2

Ekonom
zoną szkołą rolni jzą z cblu- 

świadectwami, poszukuje po- 
i  1 go lip ra 1908 r Zgłoszę 
1 poste restan te  A—Z. Kozy 

bei Biała. 1256 1

J i W a t  i r j f j e r c k i

b Dębicy
[ikaje ucznia do p rak ty k i.

IZ 2

HAKDEL
Jozef*

ilczpśkisgo
Kraków  

ja Flcryańska Nu. 35
|y]mie ch łop ca  do 

praktyki.
^239 3

ispodarz gorzeEnift
idzie lny , p o trzeb n y  je s t od  

[raja.— Ż głoszenia p iśm ien- 
io  A dm in istracy i »G łosu 

N aroduk d la  M.
_______ 1259 3

W Y ŻEŁ
^lski 11 m iesięczny do sprze- 

W iadomość: Biuro ogło­
szeń Sław kow ska. 1260 3

W  znane’ miejscowości

j L W E H ł T l i a .
Izwyczaj lauodnego i zdrowe- 
p ęietrrza, okolonej ze wszy- 
. s tron  lasem, odwiedzanej ka- 

roku licznie przez gości, znai- 
Bię 15 mieszkań letuich po 1,

J  pokoje z kuchniam i po bar- 
Irzystępnycł cenach do wyna- 
I  W  miejscu dok’ ór, apteka, po- 
Is tac y a  kol., jak również m o­
l o w e  wszelkie produkty spo- 
pe. Osoby, k tóre sobie zyczą 
łr ić się, będą mieć os bną re- 
kcyę na miejscu, — W szelkich 
pień udziela odw rotnie K ółko 

rolnicze w Al\- ni. 1263 3

pro?, unmans a Axa Farba na włosy
praw dziw a am erykańska P aiu a na w ł o ż y - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  -

Nieporównanie znakom ity środek 
który  przywraca napow i ót na tu ra lną  
barw ę włosom n a  głow ie i brodzie’ 
tak  dalec e, że zapomina się że były 
kiedyś siwymi. Prawdziw a’ am ery­
kańska Axa farba na w łosy barw i n a ­
turaln ie a trw ale, posiwiałe, wypło­
wiałe lub rude włosy, NA BLOND, 
JASNY I CIEMNY SZATYN lub 
CZERNO.

Praw dziw a am erj kańska farba na 
włosy „Axa“ jest zarówno dobrą na 
brodę jak i na głowę. Posiada na j­
większy trw ałość — i pod gw arancją 
absolutnie nieszkodliwa. N ajprostszy 
sposób użycia. W jzysk  w tym w y­
padku wykluczony. Sprowadza nadto 
porost włosów, nadaje im piękny je ­
dw abisty połysk, nie wala, nie tłuści 
i nie barw i skóry. Pozostaje nie­
zmienną. Zabne mycie nie jest w s ta ­
nie usunąć jej. Składa się z pewnego 
płynu, bez domieszki jakichkolwiek 
szkodliwych czynników.

Am erykańska, prawdziwa farba 
na włosy „ Axa“ z powodu swej PR O ­
STOTY, DOSKONAŁOŚCI, TRW A ­
ŁOŚCI, NIESZKODLIW OŚCI I TA­
NIOŚCI, przewyższa wszystkie tego 
rodzaju środki Tysiączne: lis ty  dzięk- 
caynne. Cena flaszki K  5-50, 3 flaszki 
K  14, 6 flaszek K  24.

W ysyła za zaliczką lub poprze- 
d niem nadesłaniem  kwoty

E U R O P E JS K I S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

Rraera Parfiimme Wien
Kohlmarkt 1.

9

605 0

Praisdziise kotimcome złote (double)
R E M O N T O IR Y - R O S K O P F  - SA Y O N N E T .

są najnowszym i zegarkam i „Roskopf". M ają 
doskonały, gw arantow any, precyzyjnie w y­
konany werk, o podw ójnych złotych „dou­
ble" kaw ertach ze sprężyną. Złoto doublo- 
w ane je st m etalem  podobnym do złota p ra ­
wdziwego, k tó ry  tego podobieństw a nigdy 
nie traci. — Te zegarki z powc du sw ego 
św ietnego wykończenia są  przedm iotem  po­
wszechnego podziwu — a od praw dziw ie 
złotych trudne do odróżnienia. 753 15

Cena złr.5* —.
Do tego łańcuszek że złota doublowanego 
złr. 150, Do każdego zegarka daje się 3-ch 
le tn ią  pisem ną gwaroneye. W ysyła tylko 

za pobraniem  pocztowem

JÓZEF S H E R 1KG
W IE D E Ń  I., 

PO STG A SSE N R  2—84.

OGŁOSZENIE L i C Y M
dnia 14-go Maja 1906 roku i dni następnych.

Dqrekcya Kasy Oszczędności miasta Kraftoiaa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
na zastawy ruchome

K o s z f o i a n o s c i
m złocie, srebrze 1 drogich kamieniach

a mianowicie; Nv. 5.402, Nr. 8.490, Nr 8.736, Nr. 9.560, 
Nr. 16 432, Nr. 22.589 z r. 1904 i od Nr. 22.974 do Nr. 
30.9b8 z roku 1904 oiaz od Nr. 1 do Nr. 14.078 z r. 1905, 
t. j. do dnia 30 Kwietnia 1905 r. włącznie, tudzież ubra­
nia, bielizna, dywany, maszyny do szycia, rowery, broń 
myśliwska i aparaty fotograficzne. Nr. 2.879 z r. 1902, 
Nr. 30.787, Nr. 31.556 z r. 1904, Nr. 7.480 z r. 1905 i od 
Nr. 9.659 do 23.127 t. j. do dnia 31 Października 1905 r. 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongo­
wane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane naj­
więcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która od­
będzie się dnia 14 Maja 1906 r. i dni następnych o godzi­

nie 972 przedpołudniem
pny nlicy Szpitalne] Ł. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi do dn. 12 Maja 1906 r. 
włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem 

swoich zastawów. 1244 3

POLECA

rczma ite
wyborowe

gatunki

pjerwozo Kra^ouisl^
s  e le k tro -m e rh a n ir e n a

( P i M I M I f n !  m W S

p a l o n s j
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pom ocą 
gorącego 
powietrza

po cenaoh
na,i przystęp­

niejszych.
1881 0

K R f t K O W
Rynek gł. 44.

|.U, W. Mj-ąOfc ■ ̂ ST
iemieckiui i ru  k 

ly  biurowej, w k>:ię 
svstwd lub nauczy 

Łaskaw e zgłoszę 
;.a“ do Adm. „Głtosu 

Narodu". 1231 3

Specyalny Zakład In sta la cy jn y
dla NOiioGiąidw, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

3 u l i a n  T o f e a r
projikteji i ir z  dza taebuwo, praktycznie i tanie:

. •Wi,-' ul, STUDNIE, POMPY, KALORYFERY. WENTYLACYE, 
U a IIA SAMOCZYNNYCH PIJADEŁ DLA BYDŁA W STAJ 

LH-lt. ' 'ICHNIE ZEL’ ZNE URZĄDZENIA DLA CIEPŁEJ WODY 
Jfc! i  JLErSZE POLECENIA. -  KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.

Nailepszy tlnszcz roślinny
Z owoców kokosi. jt» l i ^ i 8 ' ^ 1 ś, ” ad . 

f  uznany i p o lecon y przez c. - a ctm eeo
ćzalny  dla środków  spożyw czych  pow szecńn eg  

austryackiego związku ęroteki 
jako nailepszy tłusz do potraw te r a ź n ie js z aU U   •

£ B O X >
z fabryki Kiuorolu firmy

KMANCEL KHDNER & SC JN, WIKN.
O i k. dostaw cy dw oru założonej w r. 1880.

prawdziwy w tenczas, gdy opakow ane  
' zaopatrzone słow em  „K unerol. 

i  m arką ochronną.

\



10

FARBY OLEJNE
do użycia gotow e szybko schnące, do pom alow a­
nia werand, altan, ogrodzeń, sztachet, s hodów, 
okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów , w ozów , bry-

FARB'1 ŁAKIEROWEDOPOOLOG
Glazury do podłóg

M a s ę  f r a n c u s k ą  1 w o s h o t r ą
oraz „Parket Ro­
sę" do Posadzek 
i Podłóg. - SZCZOTKI.

REKU i SPObKfl
R Y N E K  N R  3 7 ,  K R A K Ó W , L I N I A  A K  

polecają po cenach najusrsiarkowańszych

Cement, Gips, Wapn< 
hydrauliczne.

Płyty  izolacyjne. — Aiitimerulionl

bahiery. Kremy i Pasły j b a o F T e n s ls . Rakiety, Piłki
i wsielkie inne przyhorjr w najWuzp wyborze. 

FOOTBALL", piłki nożne. KROKIETY.
do odnawiania i odświeżania żółtych, po 

pieiatyGh i czarnych bucików.

L akiery  na kapelusze.
F A R B A "  

d o  f a r b o w a n i a  m a t e r y j .
FARBY DO PIÓR. —

Papier, lep i trzaski na muGhy itAPTłlLIttfl. 
Liście paczulowe i kamfora przeciw molom. 
TYNKTURA NA PLUSKWY. -

T~"PŁASZCZE GUMOWE. PŁASZCZE N IE P R Z E ­
MAKALNE. PRZYBORY DO RYBOŁÓW STW A 
W  NAJW IĘKSZYM  W YBORZE. BALONY i P IŁ ­

K I GUMOW E K U LE i KREGLE

m m
dorosłych 
i dzieci.

Huśtawki
ogrodawe

, Wk ZAM®WlEłUA *

I f l f
§§ H

Wielokrotnie naśladowany, irgd y  niedościgniony, pomaga ZACHERLIN 
rzeczywiście zdumiewająco p r z e c i w  wszelkiej p l a d z e  r o b a c t w a .

Nie kupować nigdj w kartonie lecz we flaszkach, gdzie wystawiono afisze
>ZACHERLINU«. 1053 8

T a n ie  czesk ie
P l E B Z B i

5 kilo, świeżo daru 
_ _ _ _ _ _  K. 9-60, lepsze K. 12

białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 3łi 

W ysyła opłatnie za pobraniem  
Zw rot lub wym iana dozwolone z» 
zwrotem porta. — Benedict Sachmi 
Lobes 284, p- P ilsen, Czechy. 725

JEDYNA W  KRAJU
F A B R Y K A  P A S O * !

n o w y c h

Ignacego Wurma
w Krakowie, ul. Kanonicza 1 i*.

® ® © © ( S 5 ^ © © ® ®  J ®  
Kupię zaraz stare włoskie lub niemiecki*

skrzypie
■w dobrym stanie. Zgł iszenu  li­
s to w n e  z dokł»duini podam 1 
ceny i ad resr: M. E. S. 140 p - 

ste re s tan te  Kraków.
1231 1

W } d aw ca  i K odak tor ody. 
iz ia iny  Dr A ntoni Be* 

ta rc i  jG1i.su N ar 
| i e ,  p '■ zarza 

isewBkiego

P r zy rzą dy
g i m n a ­
styczne
ogrodo­

we.

fioizek na owady „ZRCHER 
Proszek perski na wagę Rozuyiacze do pro­
szku. — Środki przeciw myszom i szczurom.

Carbolineum — Tekturj 
smołowe do pokrywani* 
dachów SmoŁiwiee ga| 

/ o wy i drzewny.
Farby d o  f a s a d  
Farby na

„nnDEL’ii“.

zw p  UTHJCHCH KRAWCdW I  S E
ULICA FLORmiiSHH L. 7 (TUŻ PRZT RYHHU) -  FILIE: LUÓU, PLAC HALICKIL. 7

(GDZIE CENTRALNA KAW IARNIA)

Pierwszorzędny  Zakład Kramiecki
n a  z a m ó w ie n ia ,  71110

W ielk i Skład  m ateryałow  krajow ych i ang ie lsk ich . Jed y n y  w Galicvi

MAGAZYN GOTOWYCH UBRAŃ
w ł a s n e g o  w y r o b u .  —  SUTANNY, BIRETY w ykonują sp e c ja liśc i k raw cy .

PieriDSzy Galicyjski Zoologiczny Zakład
» O T ? n i £ ; «  załoŹGni 'w Hrakouie w 1837. Ułaścicie! ii.

< flusiołek, dostawca g. Ii. urzędników państw.
SKLEP: Kraków, ulica Sławkowska 16

isaprzeciw Grami Hotelu.
Hodowla zurierząt i rasowego ptactwa. — Zwierzyniec: „Uilla Uisła". 
flenażerya i własny Park zwierząt w Parku krakowskim od d. 15-go 
kwietnia dla P. T. Publiczności otwarte. (Zawiera około 100 plęknyGh 
_____________ okazów wszelakich zwierząt.
N AJW IĘ K S ZY I JE D Y N Y  ZAW ODOW Y ZAKŁAD TEGO  R0 
DZAJU W CAŁYM  KRAJU. Cenniki za nadesłaniem  5 hal. 
marki. 20-to Jetnia fachowość nabyta w kraju  i w ca- 
ł-j Europie. W ielka ilość dobrowolnie nadesłanych podziękow ań zawsze 
Jo przeglądnięcia. — Poleca: Z własnej hodowli różne rasow e psy, ja it: 
Młoda psy z gór św. B arn lu rda  od 25 złr. Angielskie foxterriery, jamniki, 
rosyjskie barty. ratl.-rki, dogi, pudle, psy legawe, buldogi, spltze 1  t. d. —
Z ptactwa Czarno m norki, langshany. K ochin chiny, am erykańskie brama- 
putry, srebrne w yandoty, francuskie houdauy, holendc rskie, włoskie kuro- 
patwak-, emdenskie gęsi, kaczki peking, am erykańskie czerwone indyki, 
„M am ut11, z których kogut aż do 40 funtów  wagi, bihłe pantarki, łabędzie 
1 t. d. Od tych wszystkich ja ja  do wylęgu Małe i duże gadające papugi 
■d 2 do 50 złr. Kolibri od 1 złr. 20 ct. Prawdziwe harcyńskie kanarki od 

6 zlr. A ugora koty od 8 złr., oswojone małpki cd 2o złr., złote i ozdobne 
rybki od 2n ct P raktyczne klatki i akworya od 1 złr. 20 ct. Żywność dla 
1'taków, papug i r j  b i t. d. Sprzedaż żywej zwie zyny. — W yp ycha  tanio

ptaki i zwierzęta.

Obrazy olejne i rodzajowe i
po cenach bardzo niskich. —  E. LEICH T, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie FloryaAskiej, poleca wielki w>bór ram własnego w y­
robu. —  Najstarsza firma w  tym zawodzie założona w  1866 roku.

R O G Ó Ź K I C H O D N IK I rR Z E D Ś C IÓ Ł K l

• •  i

••w

%

tv KV4 **

t  w o t

M. BEYER 
i SPÓŁKA

Kraków 
Sukiennice Nr 12-14.

MaSezonNowoścI
Koszule z angielskich zefirów 
Koszule i Paski turystyczne 
Chustki płócienne i batystowe 
Wszelkie wyroby trykotowe 
Pończochy, Szkarpetki dla Pań, 

Panów i dzieci. 122


